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38 PREZYDENT USA OBJĄŁ URZĄD 

G. Ford zapowiada kontynuację 

polityki pokoju i odprężenia 
H. Kissinger nadal sekretarzem stanu 

I I 
Wczoraj o godz. 16.35 czasu warszawskiego do biura sekretarza 

stanu H. Kissingera. doręczony został krótki, jednozdaniowy list, 
w którym Richard Nixon zawiadomił oficjalnie o swej rezy­
gnacji ze stanowiska prezydenta Stanów Zjednoczonych. W 25 
minut później odbyła sit: w Białym Domu ceremonia zaprzysię­
żenia Geralda Forda, jako 38 prezydenta UaA. Przysii:gę ode­
brał przewodniczący Sądu Najwyższego Warren Bur~er. W krót­
kim oświadczeniu, złożonym po ceremonii, nowy pn~zydent 
oświadczył, ie obejmuje swój urząd w wy.Jąlkowych okolirzno­
ściach i zaapelował do społeczeństwa o udzielenie 'mu poparcia. 
G. Ford złożył narodom i rządom na świecie obietnicę, że szcze­
rze i konsekwentnie dążyć bc:dzie do pokoju. 

chard Nixon oświadczył, że posta­
nowi! ustąpić ze std'1<•wiska pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. 
Stwieodził. że po r1°1.1r,owach z 
przywódcami Kongresu i innymi 
czołowymi politykami doszedł do 
wniosku, że z powodu „sprawy 
Watergate" może utracić poparcie 
Kongresu. niezbędne do podejmo­
wania nader lrudnych decyzji i dla 
wykonywania obowiązków prezy­
denta w taki sposób jakiego wy­
magają in'er(•sy kraiu 

W pierwszym dniu urzędowania / którvch podkreśla. że dot:vchrz.a.'o-
nowel{o prezydenta do Bialeiro Do- wa polityka zagra,1:ct:ia będzie kon Ameryka - powiedział Nixon -
rr u zapro zono ambaS<Jdorów z 59 tynuowana. potrzebu.le prezvdenta, którv bedzi~ 
pari tw, których sekretarz stanu A oto przebirg wydarzeń no- móeł ~alv .•wól rzas !'oświecić na 
Henrv T'i. •in~er zapewni!. Ż" po· ;.ril'dz~.ir,c,·ch Jbjr-ri p-e7 ·d„ u- n·vknnywan1• obowi~Ykow. To ~am_o 
litvka zagranicz..'1a USA nie ulel"!n;" rv przez Fo.-rla W tra11 ·m·ttt ,·a-1dotvt·zv goni?r~.-u. :-;atom•a•t knnl~ -
zmian\e. Ki>s\n·•pr WV!'to<:ował~ t . n'ym prze7. ra<l;o. I telewizJę 'orze- l\_unwanle \~ dagu na•te1mvch mle-
d d . , , · ez · . . ; · · · . · ' <1Pcv hatal11 zwlazanv~h zr sprawą 
ePl'~zę o mrn;~ row ~praw za- mow1en1u wygłoszonym '". piątek .o Waterl?afe pochlonPlohv calkowicle 

granicznych na całym sw1ec1e, w godz. 2 cz.a.su warszawskiego R1- rzas i uwage zarńwno preu·drnta. 

Atrakcja Indii 

• 29 rocznica 
łmgedii Nagasaki 
Minutą ciszy uczcili dzisiaj m;esz­

karicy Nagasaki oamieć tych wszyst­
kich. którzy ponieśli śmierć przed 
29 laty w czasie Wybuchu dru~iej 
bomby atomo\\'ei zrzuconej pnez 
USA. Mer miasta I . Morotani wpi-

W środku duźt'g0 dziedzlńcR otoczo­
nego fragmentami murów dawnego 
meczetu Kutb Minar w Delhi stoi 
pocbodzaca z IV wieku 7-metrowa 
żelazna kolumna. Jest to .Jedna z 
najwiekszych atrakc.ii turvst:vcwych 
Delhi, tym bardziej, że z nie wyjaś­
nionych dotąd po\vodów źelv.na ko­
lumna nie koroduje i znajdująre •iP, 
na niej ar•h•kie c.vtaty z Koranu 

są dobrze widoczne. 

CAF - CTK 

,ink tet Knngre•u t to w okrl'sle, 
kiedv natPtv <ifl' skonrentro"·ar na 
oroblcmach pokoju I zai:adnieninch 
wewnętrzn·v<'h. 

Richard Nixon 1>odkreślil donio-
•losć stnjarveh przed krajem zadań. 
m. in. w dziedzinie oolitvl<i Zł\e"ra­
nicznej. StwiPrdzil źe okres osfat­
nirh pfeclu i pól laf bvl niezwvkle 
ważnv w historjj CTSA I call'l?n ~wia­
ta. „wra?. 7.P ZwlaTkiem Rad7lrrklm 
rlokonali~1nv t'fprvdnfaC"P2'n nrzft'łomu. 
clzirki któremu ro7nnf'7t1J ~ie nroreir, 
o!!r:\niczanfo 71)roiPń lacłroW\'<"h .Jed 
n:lkŻ:f> na"7:Vnl CP1em pnwi11no b;vć 
nit- łvlko oC?Tani("7eoie. IPC7. r('dukci::1 
i osf3tP<'7.na likwldae.ia te.i stranli­
wei broni. ahv nit' moela on~ 7.ni~z­
<'7.~·ć C""''11izac.H I ab,, nad ~wi-:at~n1 
or11z nad poszr7eeól11:vmi narodami 

(Dalszy ciąg na str. 2} 

Amortyzatory 
J „ 

:Fabryka „Polmo" w Krośnie 
rozpoczęta seryjną produkcję 
amortyzatorów przeznaczonych 
d<J polskich aułobu~tw „Jelcz­
Berliet... Kro~nień~kie amorty­
zatory są więc koleinym ele­
men tern konstt·uKcvinvm nowe.­
go autobusu. jakie z11częliśmy 
samodzielnie •vyt1>ar zać w kra­
ju, przy czym ich seryjna pro­
dukcje uruchom10:10 w okrf'sie 
znacznie krótszym od planowa­
nego. 

sał na liste osób które z~inęly w 
WY!Jil<tt wybuchu bombv atomon.•ej. ~ 
nazwiska dal$z.V<:h 509 ofiar Wielt· 
sznść z nich oo legia rankiem 9' s!er- ~ 
pnia 1945 r.. ale dooiero teraz uda- ) l 
ło sle ustali~ lch nazwiska. w su- >~·, 
miP. w tvni dniu 1E(inP.to oonad 70 
t.,·s. nsób. .J.ednakże do tej porv w 
m ; eście licTacym 445 t~·s. micsrlca1i- ,, 
ców. z.vie 83 .tys. he1.pośrednic'1 
św1adków wvbuchu atotno\veo;o. \\·\„ 
lu z mch co rnku u·miera w wyni-

R 
ezygnacja R. Nixona ze stanowiska prezvdenta USA 
i.est wielkim wydarzeniem polilyrznym, tym bardziej: 
ze nie ma ona precedensu w historii USA. Rozw;,iża­
jąc kompleks zjawisk. jakie rozegraly się w Wa­
zyn"tonie, trzeba ~obie zdać sprawę z dwóch jee;o 

aspektów - wewnątrzamerykań.kicgo i międzynaro­
dowego. 

Aspekt wewn;i.trzamerykariski, to splot zagmatwanych. wielo­
plaszczyznowych, a również jeszcze nie w pełni ujawnionych ku choroby poprom'enneJ. 

.Śmierć w Tatrach 

Roczny system egzaminów • Studia indywidualne • Prawo do uczestnictwa 
w pracach naukowo-badawczych uczelni • 2 terminy poprawkowe 

RE I 

W 
raz z nowym rokiem a-,~ 
kademickim wchodzi w 
ż~·c ie nowy regulamin stu­
diów. l'\owością w orga­
nizacji studiów jest wpro­
wadzenie rocznego okresu 
zaliczeń studiów, zamiast 

dotychczasowego okresu semestral­
nego, Oznacza to. ie ci słuchacze. 
którzy nie zaliczą wszystkich egza­
minów przewidzianych w zimowej 
sesji - nie będą, skreślani z listy 
studentów. bądź zobowiązywani do 
powtórzenia tego okresu studiów. 
Takie konskwencje czekają studen-

H. Jabłoński 
wśród młodzieży 

tów dopiero ·w~cdy, kiedy w cl~gu 
całego roku nie zalicżą 1>.szystk1ch 
egzaminów. Zmiana ta jest szcze­
gólnie istotna dla słuchaczy pier­
wszego roku studiów. Ola wielu z 
nich pirrwszy semestr jest trud­
nym okresem przystosowywania się 
do nowych warunków i zupełnie 
nowych wymagań. Ci, którzy od 
początku nie dają sobie rady z 
nauką, będą mieli teraz w zapasie 
jeszcze parę miesięcy na „dogonie­
nie" kolegów dobrze s!ę uczących. 

Nowy regulamin poświęca wiele 
uwagi studiom indywidualnym. 
które w poprzednim regulaminie 
nie były uwzględnione. Celem tych 
studiów jest przede wszystkim roz­
szerzan ;e zakrE'su wiedzy na okre-
5lonym wydziale uczelni albo zdo­
bywanie nowe.i specialności na 
tym samym kierunku studiów lub 
!la inn~·m. S tud ia indywidualne 
mogą również prowadzić do szyb­
szego kończenia nauki. 

Od nowego roku akademickiego 

studenci mają regulaminowe pra­
wo do uczestniczenia w pracach 
naukowo-badawczych. rozwojowych 
i wdrożeniowych swojei uczelni. U­
dzial w tych pracach może być 
zaliczany jako udział w ćwicze­
niach czy zajęciach seminaryjnych, 
a nawet jako zdanie egzaminu z. 
tego przedmiotu, z ktńrym tema­
tycznie związana jest praca ba­
dawcza studenta. 

Nowy regularni n zezwala studen 
tom na dwukrotne zdawanie po­
prawkowych egzaminów. Dotych· 
czas w wielu uczelniach mo?.na by 
to tvlko raz zdawać egzamin po­
prawkowy. a ieżeli się nie po­
wiódl - to po:mstawal egz<.min ko­
misyjny. Obecnie egzamin komi­
sy jny przeprowadz.anv będzie tylko 
wtedy, kiedy student zakwestionu­
je prawidłowość przeprowadzanego 
egzaminu poprawkowego. 

Zniesione zostają zaliczenia ko1\­
cowe, które w większości przypad-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński odwiedził sze­
reg obozów mlodzieżowych w 
woj. warszawskim. Henryk Ja­
błoński interesowat się szcze5(ól 
nie warunkami życia dzieci i 
młodzieży; programem obozów. 
a także udziałem uczestników 
akcji letnie.i w pracach z111w­
nych. Podc-zas spotkań z akty­
wem. przewodniczacy Rady 
Państwa odpowiadał na zada­
wane mu pvtania dotyczące 
spraw gospodarczych. politvki 
partii i państwa oraz zagadnień 
międzynarodowych. 

, W nadchodzącym roku szkolnym 
I dłuższe wakacje oraz więcej przerw w nauc·e 

I i 
I, 

W nadchodzącym roku szkol11ym wchodzi '\' życie nowy sy­
stem wakacyjny. Uczniowie bedą niieli czestsze. kilkudniowe 
przerwy w nauce, lepsze warunki wypoczynku zarówno w czasie 
rerii zimowych jak i w czasie wakacji letnich. Nie trzeba doda­
wać, Iż będzie miało to duże znacze11ie z punktu widzenia higie­
ny pracy szkolnej I zdrowia młodzieży. 

rze wyz aczono 
• • w n1a l 

l\Iimo porozumienia o wstrzymanlu ognla na Cyprze dochodzi do In­
cydentów zbrojnych. N'z: samochód pancerny wojsk ONZ patroluje 
ulice na przedmieściach Nikozji. Na pierwszym pianie grupa nzbro-

jonych Greków cypry jskicb ukryta za workami z piaskiem. 
CAF - UPI - tt~foto 

Pnedstawiciele wojskowi Grecji l i greckiej o naruszanie orzerwania 
Turcji w asyście oficerów brytyj-1 ognia na Cyprze 
;;k;ch i funkcjonariuszy Organizacji W sobotę do ministrów trzech 
Narodów ZJednocz0nych podpisali w par\stw obradujących w Genewie ma­
oiatek w poludnie w Nikozli doku- ia przylaczyć sle urzeduiący prez\·­
ment określajac:v dokładny orzebie~ dent Cypru. Glafk<>s Kleridis 1 
linii przerwania ognia Dokument przywódca mn;ejszości Turków cy­
ten nie stanowi iednak porozumie- pryj•kich. Rauf Denktasz Obaj po­
nia zobowiązujaceJ?o $trony do po- Jitycy przyl)yl! Już do Genewy w 
\\'retu na linie zaimowane w dniu oiatek Jl<> południu. 
30 liPCa. lecz ogranicz• się do przed- , 
st•wienia sytuac11 aktualnie istnie-
jącej na wyspie Mimo lo ieJ?o przy- L 
!lotowanie wymae:alo aż tye;odnia u-
ciailiwych rozmów. oolączonych z • Svoboda 

wrócił do szpitala 
insoekc.iami w terenie. 

Natychmiast po podpisan iu, doku­
ment wraz 1 dołączonymi d<>ń ma­
pami wysłano samolotem do Gene­
wy. gdzie obradu.1e tróistronna kon­
ferencja w sprawie Cypru z udzia­
łem ministrów spraw zagranicznych 
W. Brytanii. Grec.ii i Turcji. Jak 
\\"iadomo. obrady tel konferencji zo­
stały wznowione w czwartek Pierw­
sze pos!edzeni!' nie przvnloslo rezul­
tatów I uplynęl:o ood znakiem wza­
jemnych oskarżeń strony tureckiej 

Agencja CTK poinformowała. że 
sl«n zdrowia prezydenta Ludvika 
Svobody uległ pogorszeniu, w 
związku z czym konieczne było 
ponowne podjęcie leczenia w szpi­
talu, Przebiega ono pod kierunkiem 
grupy wybitnych lekarzy. 

zatroskanie światowej opin11 publicznej. Swiadczy o tym fakt. 
że nowy, 38 prezydent USA - G. Ford, w swy1ń pierwszym 
o~wiadczeniu złożonym JUŻ w kilka minut. po rezygnacyjnym 
przemówieniu Nixona, rozpoc7.ąl od zapewnienia, że jego polity­
ka zagraniczna będzie dążyla do tych samych celów i realizo­
wała le same założenia. Ford uczynił więcej - pierwszą de­
cyzją nowego prezydenta, podjętą i ogłoszoną jeszcze przed ofi­
cjalnym objęciem stanowiska, było mianowanie obecnego se-

ton 

Z druE(ie.i jednak strony wladze 
I szkolne. pedaeodzv będą musieli do­
łożyć ~tarań. by od pierwszego dnia 
nauki. lcażda e:odzlna lekcvina b:vla 
w pełni wykorzvstana, Zwiekszeniu 
liczby dni wolnvch od zaieć \ekcYl­
nych towar1vszyć musi wzmożona 
lnlensvwno•ć oroce'!• nauczania. 
Nadchodzący rok szkolny rozpoc:i:-

11ie sle we wszvstklch szkołach 2 
wrzeojnia. Pierwsza. l<llkudniowa 
przerwa iesienna w· nauce. bedzie 
miała miei5ce w październiku. Do­
kladne lermlny przerwv w nauce 
ustala kuratoria. Czas ten bedt.le 
wvkorzvstanv na różnego rodza.1u 
zale„ia I orace ~po!eczna uczniów. 

Przerwa zimowa przvpadnie w o­
kresie od 23 do 27 e:rudnia wlacznie. 
Po. z~1kc,nez!-rliU ł neł:-ocza. młodziet 
bedzip miała dwutv2odnlowe ferie 
zimowe. przernac1one na wvpoczy­
nek l nabranie sil do dalszei nau­
ki. Ich termin bedzie zróinicowany 
co ulatwl zore:anizowanie dzieciom 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZ I ER 
KIESIE 

W 222 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 4.10, zajdzie zaś o 
godz. 19.12. 

Wawrz.ynlec, Bogdan, Bory!, 
Wierzchosław 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa nasti:pującą pogodi:: 
zachmurzenie unii<.rkl'wane o­
kresami duże „ pnelotnymi o­
padami, możliwe lmrze. Tempe­
ratura od 13 do 21 st. C. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków zachotltllch. 
Ciśnienie o godz. 20 - 737,5. 

19U - Ur. Witold Malcużyń­
ski - pianista 

194'1-W Lublinie uruchomio-
no plerW$Zą na wyzwolonych 
ziemill(lh rozirłośnię radiowi\. 

Z dębu nie zrobisz obręczy, 

W Tatrach podczas wyi;leczki ro- / 
dziny Rotherów z Rudy Sląskie.I na ' w~·darzeń związanych z tzw. aferą Watergate. D'la świata jed- kretarza stanu - H. Kissing.era, na to samo stanowisko w no-Rysy, przy zejściu w dól. na po- nak · · · · b dz" · 
czątku tzw „grzędy". odpadła od znacz111e wazme.iszy i ar 1e1 interesujący jest aspekt mię- wo formowanym gabinecie. 
klamer 41-letnia ,Janina Rother. któ· ~~,· dzynarodowy. Wszystko wskazuje, że jeśli w polityce wewnętrznej admini-
ra odniosła śmiertelne obrażenia glo ~< . P?przednia administracji! waszyngtońska. pomimo sprzeciwów, stracji Forda nastąpi zapewne szereg zmian i korekt, to doktry-
wy i zmarła podczas transportu do ł Jakie budziło to w niektórych kolach w Waszyngtonie, zaprezen- na i filozofia jej polityki zagranicznej pozostaną nie zmienione. 
fichroniska. ~~ towala się jako zwolennik i uczestnik dialogu Wschód-Zachód, I tego wlaśnie oczekuje świilt od Waszyngtonu. 

Jal< inrormuje GOPR. w Tatrach ~'~ dzialania na rzecz odprężenia, rozbrojenia i poszukiwania poli- Polska opinia spoteczna pozytywnie ocenia rozwój stosunków 
~rlarza.il\ się rów11ież wypacllci na- ł tycznych rozwiązaó konfliktów lub. sporów międzynarodowych. pomiędzy naszymi krajami dokonany w ostał nich latach. Ocze- I~ 
gtyrh zachorowan na skutek zabu- ~· Czy n~wa administracja. administracja prez~·denta Forda kon- kuje tPż. że tendencje fe zostaną utrzymane z pożytkiem dla ! 
rzen "' uktadzie ~.rąfonia. Przyczyną ~~ lynuowac będzie w tej dz;Pd7.inie linię >wojej poprzedniczki? naszych obu krajów j dla międzynarodowego odprężenia. 
tego sa czesto złlyt forsowne wy- ~ ~ l'\1e ulega wątpliwości, że Waszyngton wyraźnie dostrzega to 1STANISLAW GLĄBI~SKI cieczki tur;11•tów nie przygotowan:ych , , ,.._. - Przynajmniej nie niszczymy 
do przeb.vw.~nia w warunkach wyso- , ~ "" pa.rkletu ! 
.llogórskich, ~·~.,;.;;::',".r~~~ tzrM?.i~J&SLLZ~-----~.llfiellfl 



PARYŻ. - 8 sierpnia upłynęło 16 
lat od dnia aresztowania przewodni­
czącego Paragwajskiej Partii Komu­
nistycznej , Antonio Maidany. Maida­
na i jeg0 towarzysze już przed 10 
Jaty zako11czyli odsiadywanie .,wy­
roku" sądowego. Pomimo to jed­
nak, władze tego kraju nie zwolni­
ły przywódców KP Paragwaju. 

BERLIN. - W Berlinie podpisano 
w piątek porozumienie o współpra­
cy między rozgłośniami NRD ! Fin­
landii. 

TOKIO. - w „Białej Księdze" o 
sytuacji _gospodarczej Japonii w 1973 
r„ zaaprobowanej w piątek na po­
siedzeniu rządu Tanaki, wskazuje si ę 
na ostre zjawiska inflacji i wzrostu 
cen oraz na obniżanie sie stopy ży­
ciowej ludności. 

Aresztowanie adiutanta 
cesarza Etiopii 

Wedlug lnf<>rmacJi radia etiOPskie­
go, wojsko areszto·walo w piątek ge­
nerała Assefa ~missie, adiutanta 
cesarza Halle Selassie i jednego z 
najbliższych wspólpracowników wlad 
cy Etiopii. General Assefa Demissie 
otrzymał we wtorek ro·zkaz oddania 
s !ę w ręee władz, gdy n ie wykonał 
polecenia. po upływie tego terminu 
armia skonflsl<owała jego majątek. 

Ogólem aresztowano w AddL~ Abe­
b!e !~5 byłych m in istrów i wyższych 
urzędników. Zapowiada się wszczę­
cie dochodzenia w sprawie ich dzia­
łalności. Są oni oskarżeni o korup­
cję i nieudolność w wykonywaniu 
swych obowiązków. 

w nadchodzą,cym 
(Dokończenie ze str. 1) 

wczasów zimowych !tp. Uczniowie 
szkól podstawowych będą mieli ferie 
od 21 stycznie. do 3 lute)!o włącznie, 
a młodzież szkól średnich od 5 do 

Brazylia 

Zapalenie opon mózgowych 
# • • 

coraz grozmeJsze 
Donies'enia z Brazylii mówią o 

rozszerzaniu się epidemii ._„palenia 
o;x>n mózgowych . jaka nawiedzna 
ten kraj . Dotychczas. wedlu)! danych 
oficjalnych. zacl1orowało na tę cho­
robę ponad 10.5 t~·s. osób. Liczba 
ofiar śmiertelnych sięga 1000. w tym 
większość stanowią male dzieci. 
Przeciętn!e na JO chorych przypada 
jeden wypadek śmiertelny, !Najbar­
dziej zagrożone tą epidemią rejony, 
to Sao Paulo oraz stany: Pernambu­
co. Goia·s. Bahia, Rio Grande do 
SuL Rio de Jane iro i Brasilla. Każ­
dego ct-ni9. 18" 'si.pitali. w których 
leczy się zapalenie opon mózgo­
wych. przyjmuje ponad 150 nowych 
pacjentów. \\fladze sanitarne zakupi-
1.v za izranicą półtora miliona dawek 
szc~e._""lionl<i przeciw tej nłehE'z'J:ecz­
neJ chorobie. Dotychczas iednak · nie 
zostala ona os tatecznie wypr óbowa­
na. co opóźnia masową akcję profi­
laktyczną Soec.ialiści uważ~ja 7.resz­
ta, że w celu catko w itel'.o I 51.Ybkie­
go opanowania epidemii należy im­
portować zn•cznie wieksza ilośc' 
szczepionki i niezwloczn'e podjąć 
akcję szczepień ochronnych. 

150 tys ton węgla· odpłynęło NOWY REGULAMIN STUDIOW 
z Portu Północnego (Dokończenie ze str. 1) I tych k8ią.g młodych twórców tech-

niki, złotych ksiąg absolwentów 
k6w .sprowadza y się do jesz.cze s·zkoly, wyróżniani też będą dyplo­
jednego egzaminu. Od nowego ro• mami, odzmakami honorowymi 
ku akademickie!!<> wszelkie 7.alicze- szkoły. 

BUENOS AmES. - Rzecznik cen­
tralnego banku urugwajskiego poin­
formowal, że dokonano dewaluacji 
urugwajskiego peso o 5,8 proc. 

BELGRAD. - W piątek poinformo­
wano tu oficjalnie. że w połowie 
bi eżącego miesiąca przybędzie do Ju­
gosławii z wizytą oficjalna prezy­
dent Syrii, Hafez Asad. 

Dokerzy Portu Północnego zala­
do»vali 9 bm. na fiń.ski statek „Ar­
kadia" 150-tysięczną tonę węgla od 

Rzqd szwedzki 

18 Upca., tj. od. chwili wejścia ba­
zy przeładunku węgla do eksplo­
atacji. . ,Ark~dia" jest piątym stat­
kiem, który obsłużono w nowym 
porcie. W trakcie załadunków prze­
prowadzane są kontrole i regula­
cje dzialania urządzeń transporto­
wych. Spisują si ę one bardz.o do­
brze. Węgiel dostarczany jest szyb­
ko z placów składowych do ładow­
ni statku. 

ni<\ przeprowadzane będą wyłącznie Tzw. dziekańskie urlopy mogą 
w formie egzaminów. Lączna liczba być przyznawane nie tylko w przy­
egzaminów nie może w ciągu roku padku choroby studPnta. ale taki:e 
przekr-01:!zyć 8. Dla podkreślenia z racji zagranicznych studiów prak 
s zczególn ie dużej wiedzy studen- tycznych. 
ta e ,\(zaminatorzy mogą wpisywać 
do in deksu ocenę celującą. Terminy składania :lr<ic dyplo · 

m<>wych ustalone zostają na 15 

PARYŻ. - Celnicy na lotniSku w 
Luksemburgu zatrzymali w nocy z 
czwartku na piątek dwóch osobni­
ków, którzy w walizach o podwój­
nym dnie usilowali przewieźć 11,5 kg 
heroiny. 

u znal Gwine~-Bissau 
Regulamin wprowadza ponadto lutego i 15 sierpnia. 

cały system wyróżnień i nagród 

Na redzie Portu Pótnoc.nego eze-
kają jUŻ kolejne jedno.~tki 
polski 30-tysięcznik .,Nan•1ik Il" 
włoski masowiec „ La Scala". 

dla przodują<:ych studentów, naj-
lepsi będą otrzymywać listy wy­
różniające, nagrody rzeczowe lub 
pieniężne. będą wpisywani do pa­
miątkowych ksiąg roku, do zlo-RZYM. - W nocy z czwartku na 

piątek nieznani osobnicy dokonali 
zamachu bombowego n·a elektrow­
nię położoną w Vado Ligure w odle­
głości 6 km od Savony. Eksplozja 
spowodowała nieznaczne szkody. 

MEKSYK. - W czwa~·tek w ca­
łym regionie rozcią;laj ącym si<: na 
południe Gd Managui - stolicy Nl­
karaizui, nastąp!!o silne trzęsienie 
ziemi. Wstrząsy tektoniczne spowo­
ctowaly panikę mieszkańców ml~~t 
Masaya, Granada i Rivas. Brak ln­
tormacji o e wentualnych ofiarach w 
ludziach. 

W piątek rząd szwedzki poinfor­
mował oficjalnie, że uznaje Gwineę­
Bissau jako niepodlegle państwo 
8'frykańskie. Szwedz,ki minister spuw 
zagranicznych Sven Andersson o­
świadczył w imieniu swego rządu. 
że g1edzl! o-n walkę -0 nlepodleglość 
narodu Gwinei-Bissau z wielką sym­
patią . Wyrazi! również zadowolenie 
z powodu decyzji r7~'\dU portugal­
skiego udzielenia niezależności jnnym 
byłym koloniom portugalskim w 
Afryce. 

38 prezydent USA objął urząd 
nie 
nej. 

(Dokończenie z.e str. 1) I czona wojna wietnamska. najdłuższa 
w dziejach USA, i te ro~pocz"I się 

wi&lala grotba wojny nuklear- proces przywracania pokoJu na Bli-

DELHI, W wyniku ulewnych 
desz<:zów tropikalnych wiele re.Jonów 
Birmy nawiedziły katastrofalne po­
wodzie. Zatopione zostaly set1<1 hek­
tarów pól uprawnvch. Przerwane są 
polączenia komunikacyjne. 

KOPENHAGA. Duńskie Mini-
sterstwo Spraw Zagranicznych poin­
formowało w czwartek późnym wie­
czorem, że premier Turcji Buleni 
Ecevit złoży w połowie września wi­
zytę oficjalną w Danii. 

LONDYN. - W nocy :i: czwartku 
na Piątek w protestanckie.1 dzielnicy 
Belfastu. Ormeau Road. znaleziono 
zwloki młodego mężczyzny, trafio­
nego pociskiem w szyję. ------

• • 
Minister spraw zagranicznych Fin­

landii Ahti Karjalainen oświadczył, 
że rząd jego kraju postanowił w pią­
tek uznać Gwineę-Bissau jako nie­
podlegle państwo. 

Na,wlązallśmy ze związkiem Ra.­
ddecklm nowe stosunki, powinni­
śmy Je rozwijac I rozszerzać, aby 
oba nasze kraje 1nogly współżyć w 
wa.runkach współpracy. a nie kon­
frontacji". Nixon podkreślll również, 
że w ostatnich latach została zakoń-

Zaostrzenie stosunków 
egipsko-li bańskich 

tym. ft wbrew ogólnie przyj<:tyrn 
normom dYolomatycznym list ten, 
zanim został przekazany przywódcom 
libijskim, był rozpowszechniony 
przez agencję MEXA. 

skim Wschod'Z.le. Wspom11l;U on też 
o nawiązaniu kontaktów między 
USA a ChRL. 

w swym wystąpieniu Nixon oświad 
czyi. że oficjalną rę_z;ygnacje zt0'1:y o 
godz. 17 (czasu warszawskiego) i że 
przekazuje swo.j<l stanowisko. zgodnie 
z konstytucją. wiceprezydentowi For­
dowi. który niezw?ocznie i><> tym 
zostanie zaprzysięio11y. 

Po przemówieniu Nixona krótkie 
oświad<Jzenie zlożyl Gerald Ford, 
który nawiazują<J .do słów swego po­
przednika zapewnił . że iego admini­
strac.1a będzie kontynuowala polity­
kę umacniania pokoju na świecie . 
„Pozwólcie mi stwierdzić. bez j a­
kichkolwiek wahań i zastrzeżeń. że 
oolityka. która s·nrzyjala osia~n:ęciu 
pokoju i stworz.yta podstawy d la po­
koju w przyszłości, będzie konty­
nuowana". roku szkolnym 

Egipska agencja M&VA opubliko­
wala list prezydenta Egiptu Anwara 
Sadata do przywódców libijskiej ra­
dy rew<>lucyjnej. W liście tym pre­
zydent Sadat -0śwladczył, że polity­
ka Libii wobec Egiptu przyjmuje 
,.nowy niebe'Z.pieczny kierunek" I 
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G, Ford stwierdzit, te zwróci! ~ię 
przestrzegł przed ,.poważnymi skut- do Henry Kissingera, z prośbą, by 
kami takle.i polityki". Przywódców , N • Tadżyk pozostał na stanowiSku •ekreta.rza 

18 lutego włącznie. z kolei przerwa Libii oskarża się w liście o „rozpę- OJSłDlSZY stanu i że Kissinger wyrazi! na to 
wiosenna nastąpi w terminie od 27 tanie antyegipskie.I propagandy", pro- 7-J(Ode , Poctkreślil też. że w dziedzi-
marca do l kwietnla włącznie. wadzenie akcji wywrotowych I -Or- nie pol ityki wewnętrzne.i dążyć be-
Wcześniej niż zazwycza j rozpoczną gani7.oWanie zamachów na znanych dzie usilnie do wspóldzialania z 

się wakacje letnie uczniów szkól 

1 

działaczy egipskich. Dyplom honorowego pracownika Kongresem. W nocy z ó iatku na so-
podstawowych. Ostatnim dniem na- . . . sowchozu .. Kalajdaszt" wręezono naj- bote. w kil.ka !!Odzin DO zaprzysię-
uki będzie dla niell 5 czerwca. Ucz- Z TryP?hsu . na~ly~ęly donles1en!a starszemu mieszkańcowi Tadżykistanu I żeniu. prezydent Ford \Vygłosil ra-
niowie szkól średnich pożegnają rok I o tym, iz radio hbijsk1e podało. ze Muhidinowi-Bobo HakimowL który diowo-telewizyjne przemówienie do 
szkolny ~O czerwca. 'na posiedzeniu libijskiej rady rewo- ukończy! 124 lata. Pomimo S'.Vojego narodu. W ponladziałek, 12 bm. G. 
Wiązać się z tym będą taki.„ zróż- lucyjnej postanowiono odesłać pismo wieku Jest on cz!owiekiem pe!nyn1 Ford zabierze gtos na wspól11ej M­

nicowane terminy rozpoczęcia nauki prezydenta_ Sadata do Kairu bez ener!!H i codzien11ie rano odbywa <ii obu izb Kongresu i nrzedstawi 
w następnym roku szkolnym 1975176. rozpatrzema. Decyzję m-0tywuje się konną przejażdżkę w góry. swe oo!!lądy na temat najpilniejsz~·ch 
Uczniowie szkól podstawowych przy _ ----------------------------- zadań stojących przed krajem. 
stąpią do lekcji 21 sierpnia, a szkól 
średnich l września. Wakacje beda 
więc dłuższe. rodzice będą mogli 
wcześniej i lepiej zorganizować 
wspólny wypoczynek z dziećmi. Bę­
dzie t o miało również duże znacze­
nle społeczne, bowiem okres urlo­
powy przypadający u nas głównie 
na lipiec i sierpień - zostanie prze­
sunięty na czerwiec. który jest za ­
zwyczaj miesiącem bardzo ciepłym 
I pogodnym. sprzyjającym dobremu 
wypoczynkowi. 

1200 osób zabrala powódź 

Dla 1noło,gowych 

„nalewka" 
pal oczy 

Raffalta 
Nazy'Wa się Gerhard Raffalt. Jest Wiadomość o „nalewce" ltaffa.Jta, 

z pochodzenia Austriakiem, od lat f rozpowszecłlnlona przez prasę spowo­
zamiesm<alym w małym miasteczku •

1 

dowala, te wynalazca jest zasypy­
Haraldsted na Jutlandii. Jest wla- wany tysiąca..n.11 listów. Koresponden 
śclclelcm sklepu kolonialnego. Od tom swym odpowiedlńtll w prasie, u­
dzieciństwa interesował się różnymi I jawniając receptę na odwykowy śro 
wynalazkami. Poniewat był nalogo-1 elek: Należy wziąć po.reję owsa z 
~vym palaczem, postanow}ł szukać tegorocz·nycb zbiorów, oczyścić zjarna 
srodka odwykowego. Po zmudnych z plew J drobno le posiekać. Na­
l"ksperymentach wynalazł wre,szcie I slępni1> należy posiekane ziarna ow­
grodek hardzo . prosty, -0slabiający I sa zalał 96-procecnto"'ym· spirytusem 

\V Dhace opublikowano ot!cjalne pociąg d-0 tytoniu. . . i postawić na dwa tygodnie w cie 
dane. dotyczące strat spowodowanych Gerharct Raffalt_ zaprezemtowal sWOJ 1>lym miejscu. Po 14 dniach do na­
przez katastrofalną pO\\'ódź. jaka na- wynalazel< znaJomemu lekarzowi, 1 lewkj na owsie trzeba dodać sok wy 
w 1edzila w tych dniach Bangladesz. I Bjoern~wi Anctersono\~~ w Ge"ltorte. , ci~ni!lty z .iablek I ~c~ek11ć trzy 
w ciagu ostatnich 56 dni na skutek Wspólm~ przeprowadzili testy wśród m1es1ą,ce. Po tym termtrue lekarstwo 
powodzi 1 towarzy<;zących Jej cho- :r:a1!'tereso-wanych palaczy. We ws~y- jest gotowe. 
rób epidemicznych zmarto ogółom stktch bez wyjąl'rn testach po zazy-
L2ll0 osób. V <'iu jednej - dwóch porc.H raffalto- Państwowy instytut bada'll me­

wej .• nalewki" zmnle.iszyll liczbę wy dyczn:vch nie potrafił jeszcze zba-
Jak wynika z ostatnich doniesień palanych pap ierosów o 50-60 nroc. dać. na czym polega działanie 0 wsia­

wody dotarły do Dhak\, skąd ewa- Wynalazek Raffaita zostal poddany no-jablkowej nalewki. w Iabora to­
kuowano clęść mieszka1\~ów .. W sa- J badaniom tak~e w państwowym !n-1 riach instytutu podjęto jednak in-
mym tylko r".lome Dhaki zgmęto na st~· tucle badan medycznych, gd:r.ie t.ensywne prace w tym kierunku. 
skutek powadzi 166 osób. Z<>stal uznany za rewelacyjny. 

• • 
Senat amerykański 11chwallł w 

piątek rezolucJę w związku z objf;­
ciem stanowiska prezydenta Stanów 
Zjednoczonych przez Geralda Jl'orda. 
W rezolucji tej Senat zapewnia Ge­
ralda Forda o ~wym poparciu I 10-
t1>wości ścisłej wspól1>racy. Rezolu­
cja uzyskała także poparcie li;by Re­
prezentantów. 

Konopie indyjskie 
w Liverpoolu 

Bombardowanie Libanu 
W pia.tek w południe - PO raz 

trzeci ,.; rzędu w ciągu ostatnich 
trzech dni - samoloty izraelskie za­
atakowały w SPoQSób barbarzyński 
ludność i osied la cywl!ne w nolud­
n iowym Libanie Samoloty obrzuciły 
bombami z opóźnionym za plonem i 
ostrze!aly rakietami miejscowości 
Kraibe i R;isza Al-Fuchar. 

Ponadto samoloty ostrzeliwały z br<> 
ni nokładowej drogi wiodące do o­
bu miejscowości. Na szczęście ofia.r 
w ludziach nie było, ponieważ zdo­
ll!li się na czas ukryć w schronach. 

grecki 
kontrolę 

Rząd 

przejqł 

nad • 
armią 

Na mocy dekretu opublikowane­
go w nocy z czwartku na piątek, 
nowy rząd g r ecki objął kontrolę 
nad greckimi silami zbrojnymi. 

Ustawa ta poddaje greckie siły 
zbrojne pod wyłączną kontrolę Ra­
d y Najwyższej. która będzie mi~­
łA prawo mianowania dowódców 
p<>szczególnycb rodzajów broni o­
raz regionów wojskowych. Tym 
samym ustawa ta przywraca de­
kret z 1953 r., który został uchylo­
ny przez juntę wojslfową w roku 
1968. 

594 Iata • • • 
w1~z1ema 

.,, ( ~ . 
W czwartek lS•letl}i ~. AmerY'kanin 

Elmer Wayne Henley · skazany został 
wyrokiem .sądu w SarhAntonio w 
Teksasie na Jączną kare •'594 lat „ wię­
zienia · za udiial :' w 27 t11;0rdel:stwach 
na tle seksualnym. Razem z innymi 
zwyrodnialcami w cz„sie orgii ho­
mosek·suaJnych torturował on swe 
ofiary. a następnie mordował. Sąd 
udowoctnil mu zamordowanie 6 osób. 

Kroniko wypadków 
• Niewlesz \)ow . Poddeb\ce. K\e­

rowca motocykla WSK 0672 FI Ka­
zimierz K . lat 27 nie zachowu .iąc 
należytej ostrożności na luku iezdł!i 
zderzył się z .. Syreną" IT 6955 pro­
wadzoną przez Zenona Ch. Pasażer 
motocykla Henryk J . . lat 62 dozn3ł 
zlamania stawu biodrowego. zaś mo­
tocyklista doz;nal Obraże1i ciała. 
Przebywają w Szpitalu Wojewódzkim 
w Zgierzu. 
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w jednym :i: magazynów t>Ortu w 
Liverpoolu odkryto w czwartek ładu­
nek konopi tndyj!lkich (służących do 
wyrobu haszyszu) w ilości 2.5 tony. 
Wartość ładunku oceniana jest n a 
ok 3 mln funtów Konopie indyjskie 
znaidowaly się w skrzyniach. na 
których umieszczono napisy !nforinu­
ją<Je. że Jest to ładunek dekoracyj -
11ych przedmiotów z mosiadzu. Przy­
wiózł je statek. który przed kilko­
m a tyg<>Qniami przyo,-1 z Pakistanu. 

• Godz. 5.55 Al. Politechnik! nrz.Y 
Rondzie 'l'itowa. Krystyna M. lat 22 
raptow11ie wchodząc na jezdnie wp3-
d!a pod „ Warszawę" IO 1566. Ze 
"·strząśnieniem mózgu przebywa w 
Szpitalu Jonsche ra. 

1#1•J•J;ii( J#15l•]:i(J-i#]•J:ił J.ifrJ•liil Komunikat Totka 
W :r:akladach Małego Lotka 11 

7. VIII. 1974 r. stwierdzono: 
dnia 

• Godz. 15.40 ul. Wólczańska przy 
ul. Wróblewskiego. ,ladący rowerem 
13- letni Jacek R . uderzył w samo­
chód .. żuk". Przebywa w Szpitalu 
im. Pirogowa na obserwacji. 

Swiadkowle oraz kierowca .. żuka" 
który udzielał chłopcu pien,·szej po­
mocy, proszeni sa o ?..gtoszPnie się 
dO BKRD, Ul. Wl. Bytomskiej 60, 
tel. · 515-86, 518-82. Czy polscy kolarze obronią 

tęczowe 
C
. zy polska reprezentacja ko1ar­

~ka zdola odep!'zeć ataki ry­
wali zagranicviych na MS to 
Montrealu i powtórzy wspa -

nia1y sukces odniesiony w H iszpa­
nii? To pytanie zadają sobie obec­
nie sympatycy tej dyscypliny spor­
tu w naszym kraju. Przypomnijmy, 
ze na torze w San Sebastian wro-
cławianin Kierzkowski wywalczyt 
zloty medal. na 1 km, a drużyna 
polska, w której składzie jechalo 2 
koiarzy lódzk.ich (Nowichi i Kaczo­
rowsk.i) - zajęła 4 miejsce w wv-
ścigu na 4 km. . . . 

Jeszcze większy sukces odnies!t 
szosowcy. Indywidualne mist1'ZOst1~0 
świa.ta wywalczy/ Sznrkowsk.i. . Tu­
tut wicemistrzowski przypadł Szo:zdzie. 
Dru.żynowe mistrzostwo świata zdo­
bura w Hiszpanii czwórka na.szych 
zawodnik.ów (Sznrkowski. Szozda, 
M~tnil' i Lis). 

Tak więc w Montrealu zawodnicu 
nasi stają wobe~ bardzo trudnego 
zadania obron.!! tęczowych ko.,zu1ek. 
Dochodzą sygnaly, że K ier zkowski 

Starł gra 

z Ursusem o PP 
Jutro w stolicy rozegrane będzie 

t1nalowe spotkanie o Puchar Polski 
w którym wystąp!ą rnistrz ekstra­
klasy chorzowski Ruch i "·arszawska 
Gwardia . . 

Mecz ten ma raczej charakter 
:prestiżowy, bowiem chorzowski zes­
pót j;k0 zdobywca I miejsca w 
ekstraklasie reprezentuje nasz futbol 
w rozgrywkach Klubowego Pucharu 
Europy, a jell(o n\edzielny prze<'iW­
nlk - Gwardia w Pucharze Zdo­
b ywców Pucharó_w. 
Również w medzlelę na boisku 

przy ul. TerPsy roze~rany zostanie 
mecz -0 PP w nowe,l edycji. W po­
jed:vnlrn tym zmierzą się Start I 
drue:oligowa drużyn„ Ursusa. Spot­
kanie rozp.ocznie się o g<>dz. 12. 

koszulki? 
znajdnje się w dobrej formie, a1e 
czy wystarczy mu sil, by ponownie 
stanąc na poclium zwycięzców i raz 
jeszcze udowodnić, że jest najlep­
szym lwlarzem świata w swojej ko­
ronnej konlcurenc)i. Duże szanse ma 
1·ównież nasz tandem. Konkurencja 
ta jest stosunkowo slabo obstawio­
na przez zagraniczne ekipy, a to i 
tego względu, że tandemy skreślone 
zostały z programu igrzysk. olimpii· 
skich i chyba po ra; ostatni rozri1·J1-
wane będą w ramach mistrzostw 
świata. Nasza para A, Bek R. 
Kocot jest doskonale zgrana I po­
winna w najgorszym przypadku za­
jąć thecie miejsce powtarzając tym 
samym olimpijski sukces z Mona­
chium. 

2 
niepokojem oczekiwać bę­
d.ziemy na meldnnk.i z wyści­
gów szosowych. Ko nkurenci 
zechcą zapewne zdet.ronizować 

Polaków. Mamy iednak nadzieją, ie 
zarówno Sznrk0wsk.i i Szozda. a tak­
że pozostali ich koiedzy - wykrze­
szą z siebie wszystkie sily, by po­
wtórzyć sukcesy z Hiszpanii. 

W składzie nas~ych szosowców nie 
nastąpily zasadnicze zmiany. Startu­
ją starzu „ w~1jadacze" szos. Ale na 
pokonnnie Polaków apetvtu ma.ią 
ci wnyscy, którzy niejeden raz 
przeqrywali 2 nasz.vmi ,.hu?arami'', 
a takich by1o bardzo wie!u l na mi­
strtostwach śWiflta w Hiszpanii i 12a 
olimpiad.<ie w Monachium. . 

Jeszcze kilka dni ; wszystkie wąt­
pliwo~ci zo~tnną roz1vinne. Oby m:el ­
dunki z Montrealu były jak nah>O· 
myśtniejsze. (n) 

Smiere na torze 
W czasie treningu grupy chlopców 

n a leżących d-0 prowatlzon·i przez 
b:vdi;oska ?olonie szkółki żużlowe,!, 
wydarz:vl się tragiczny w skutkach 
w.,·nadek. 

.Przy wyjeżdżaniu 7: wirażu, 17-l~t­
ni J:urnsz Lamen t uderzył w ochron 
ną siatkę i upadoj<1c. ulegl zhm~·•iu 
kręt"n szyjnego. Pomimo n:-i t vrh1n\a­
.c; towe.f uom·ocy. rhll")pler. '""iP. oflzv­
skaJ przytonu1ości I zmarł w s1pi­
talu. 

Z DZIENNIK LODZIH nr 188 (7988) 

Sensacyjna porażka Morozowej we Wrocławiu 

Słabe smecze polskich tenisistów 
11'..olejnyml nlapowodzenlam! tenisis 

tów polskich zakończy! się wczoraj­
S'i'!Y dzień mistrzost\V Europy rozgry 
wanycb n a kortach wrocławskiego 
Stadionu Olimpijskiego. 

.Tedyny nasz reprezentant "' singlu 
mężczyzn - T. Nowicki przegrał 
niespodziewanie z piątą rakietą We­
gier - 22-letnim J. Benyikiem 4 :6, 
7 :5. 2 :6. 

·w grze mieszanej nasz duet Szwaj 
- Niedźwiecki nie miał żadnych pra 
wie szans w walce z byłymi wice­
mistrzami Wimbledonu Morozową -
Metrcwe!im. Polacy p rzegrali gład­
ko 2:6, 4:6. 
Sensacją piątkowych po.iedy nków 

ćwierćfinałowych była porażka obroń 
czyni tytułu mistrzyni Europy -
l\lorozowej (ZSRR). k tóra ulee:Ja 22-
letniej Czechosłowaczce - Kożeluho­
vej 3 :6, O :6, Za niepowoclzenie Mo­
rozowej zrewanżowala się jej kole­
żamka (by!a mistrzyni Europy) -
Kroszina wygrywa .iąc z nadzieją te­
nisa CSRS - Tomanovą. Kroszina 

Wyróżnienie 

M Drapińskiego 
Wśród d7,ia laczy nowego okre!t"u 

w;i-·ró7mionych z okazji 30-lecia J>RJ, 
wysoki111j ortznaczenf ~ini soortowvm; 
znalazł się także Mieczyslaw Dra­
pilisl<i. 

Za -Ofiarną dzialalność w ulubionel 
przez siebie d yscyplinie sportowej 
- łyżwiarstwie szybkim M. Drapiń­
s!<i odzn3czonv został Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodz~nia Polski. 

M. Dra piński związany jest 7- łyż­
wiarstwem ~zybkim od prawie 30 
lat. Po zakończeniu kariery sporto­
wej w ló!lzl<im •. Oqniwie" pełnił M. 
Drapiński obowiazki kierownil<a sek­
rii łvżwhr•1<iej w tym klubie. na­
stępnie był wiceprezesem LTL oraz 
wi clolet,im przewoctnlcząc:vm Okrę­
gowego Z\\'i'lzku LS w Lodzi. Od 
1368 r . j •st tal;że działaczem PZLF 
P :' lniąc w nim szereg odp-0wiedzial­
r>vrh sµol ·cznych funkrjl. 

G.i ~. t 11Jr·.te!n:v 

spotka s-i<: w pólfinale z Szabo (Wę­
gry), która wygrała z kolei z Stol­
tenberg (RF N). Po wyeliminowaniu 
Morozowej faworytką turnieju w sin­
glu pań jest Kroszina. 

W pozostałych ćwierćfinałach l\le­
trewelJ (ZSRR) pewnie przeszedł do 
oół!inalu wygrywając z Hiszpanem 
Cambro, a .ie'1o rodak Kakulja po­
kona! Piserkyego (CSRS) W nótfi­
n_ale · wystapią Więc l\tetreweli -
Kakulja oraz Węgrzy Taroczi - Be­
nyik. a w konkurencji kobiet Sza­
bo - Kroszlna oraz Kożelnhova -
Navratilova. 

W turnieju pozostaJy nam jesz­
cze tylko Kra! - Szwaj. które w l 8 
finału s:ootkaja się z parą CSRS Ko­
żeluhova - Hueblerova. W walce 
bar::J7.owej o n11e1sce 5-8 '''~"staoi 
T. Nowlcki. mając za przeciwnika 
Hudkę (CSRS). 

{z. ta_śm dalekopisów j 
T W rozpocz~tym wczoraj wyści­

S!U o Wielką Nagrodę Gór Swieto­
krzyskich dobrze sp isali się kolarze 
11aszego okręgu. Na I etapie - 6 
miejsce zajął Pierzy11ski (LZS Paw­
likowice) - zwyc\ężyl ' Baćkowski 
(Kielce). a na U - Pierzyński b y! 
trzeci. Zawada z Tramwajarza -
czwarty oraz Bylicki (Pawlikowice) 
- piąty. Drug; etap wygrał ,Lis , 

'J J, Konopińsk' oraz jego drn?:y­
na (Pomorze) triumfowali na I era­
p'e BWP, rozegraneito i;<:czoraj na 
trasie Wilno - Zarasai (150 km), 

Zawody jeździeckie 
W szwedzkiej miejscowości Fal­

sterbo rozgrywane są międzynarodo­
we zawody jeżdzieckie. W konku­
rencji u.ieżdi.:ania zwyciężyła c-epre­
zentantka RFN Ilze-Bill Becher na 
.. Mitsouko". W skokach triumfował 
.Tan Kowa!~zyk (Polska) na .,Darie. 
cie" - 71.8 sek. przed Michae• 0 m 
RupJngiem (RFNJ „Romano" - 75,7. 

29 rozw. z 5 trafie11iaml -
grane po 48.~13 zł, 

2,635 rozw. z ł tratlenlaml -
grane po 792 zł. 

61.053 ro zw. z S trafieniami -
grane po 57 zl. 

w y -

wy. 

wy-

N a wylosowana premiowan11 koń­
co"''k<: banderoli na w.w. zakłady 
l\latego Lotka dotychczas stwierdzo­
no: 

sześciocyfrowA nr 502522 - 2 ku­
pony - nagrody: samochody oso­
bowe marki „Fiat 125 p" lub 
l67.700 zl . 
pięciocyfrowa nr 02522 - 12 ku­
ponów - nagrody: telewizory do 
odbioru programu w kolorze lub 
20.00D zł, 

czterocyfrowa nr 2522 - 86 ku­
ponów - nagrody: radioaparaty 
lub 2.000 zl, 
trzycyfrową nr 522 - 805 kupo­
nów - nagrody: po 200 zl. 

W dniu I sierpnia 19tł r. zmarła. 
pn:eżywsz:v lat 57. n.asza ukochana 
żona, Matka, Sio.;tra I Babcia 

S. tP. 

ZOFIA DOBRSKA 
z domu R.AUSZER 

Pogrub odbędMe się dnia 
l~ sierpnia l>T. o godz. · n :z ka­
plicy cmentarza na. zarzewie, 
o e.zym powiadamia pogrążona 
w :i.a.lu 

RODZINA 

W dinlu 7 1derprua 191ł roku mnarla po długiej chorobie 

S. t P. 

MIECZYSŁAWA NIKOŁAJCZUK 
długoletni.a nauczyeie!·ka nk61 średnich w f,odlll, odznaczona Kr.zy ­
zem Oficerskłm Orderu Odrod.zeni& Polski, Złotym i Srebn1ym 

Krzyżem Zasługi. 

Pogrub, poprzedzony mwzą św. a godz. 10.3@, odbędi;ie_ się w dnitt 
10 '1ierpnia br. -0 godz. 11 z kaplicy cmentarza przy ul. Ogrodowej, 
o co;ym zawiadamiają 

CORK.I, SIOSTRA. ZIĘCIOWIE, WNUCZKA 
I PO-ZOSTALA RODZINA 

Dnia 8 slerpn1a U7ł roku zmarla 
w wieku lat 83 nasza ukochana 
ll'latka i Bab<:ia 

Ś. t P. 

SABINA WIERZBICKA 
mgr farmacji 

Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się w kaplicy cme.ntarza rzym.-kat. 
na Dolach dnia 12 sierpnia br. 
(ponicdz.iałek) o godz. 16.30, po 
czym nastąpi wypr-0wad·zenie 
zwłok do grobu rodzin11ego. 
O smutnych tych obrzędach :ia­
wiadam!a1ny pogrążeni w głębo­
kim żalu 

COR.KA. SYS, SYSOWA. zn;c, 
W~UKI I POZOSTALA 

RODZJSA 
PrOtSimy 11 nieskładanie kondo­

lencji. 

Dnia I 51erpnltl 1974 roku zmarł 
w miejacowoścl Zarkl Letnisko, 
po krótkich. lecz ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 78, mój uko­
chany Jl.tl\t 

S. f P. 

FRANCISZEK GALL 
były długoletni pracownik 
warzystw l Jbez.pieczeli w 

To· 
Lod:r.i. 

Pogrzeb adbyl się na miejsco­
wym cmentarzu dnia 4 sierpnia 
br., o czym życ~Jiwych pamięci 

Zmarłego, powiadamiają po.1!ostale 
w żafu 

ŻO:S-A I RODZINA 



KIEDY 
reaktor • 
termojądrowy 

Najwybitniejsi specjaliści świa 
ta zapytywani, kiedy ludzkość 
opanuie energię termoiądrową. 
która dzięki sięgnięciu po wo­
dór zawarty w niezmierzonych 
zasobach wód oceanów. będzie 
w stanie rozwiązać problemy 
energetyczne świata PO wsze 
czasy mówili. że iest mało 
prawdopodobne. by· nastąpiło to 
jeszcze w tym stuleciu. Nie­
spodziewanie optymistyczna wY 
powiedź na ten temat nadeszla 
z laboratorium zachodnionie­
mieckiego. 

Na początku listopada 1973 
roku prvf. Joachim Schlueter z 
ośrodka badań jądrowych w 
.Juelich - w Nadrenii-Westfa­
lii poinformował, że podięto 
tam doświadczenia mające na 
celu opanowanie kontrolowanej 
reakcji termoiądrowej. Naukow­
cy zachodnioniemieccy mają na­
dzieję osiągnąć wyniki lepsze, 
niż udało się to specjalistom 
radzieckim. wykorzystującvm 
sławne i stosowane dziś we 
wszystkich laboratoriach zajmu 
jących się doświadczeniami nad 
reakcją syntezy termojądrowej, 
urządzenia „Tokamak". 

W „Tokamakach", które są 
dziś uważane za rokujące naj­
większe nadzieje, gazową mie­
szankę ciężkich izotopów wodo­
ru - deuteru i trYtu ogrzewa 
się do temperatury milionów 
>topni w polu ma!lnetycznym o 
przekroju kołowym. W aparatu­
rze stosowanej w Juelich wy-

korzystując zasadniczą kon­
strukcję urządzenia radzieckie­
go zastosowano pole o przekro­
ju eliptycznym. Zdru1iem prof. 
Schfuetera w ten sposób zwięk­
szy się sprawność cieplną „To­
kamaka" i silniej zaciśnie po~ 
lem magne-tycznym wiązkę plaz­
my. Przypuszcza się, i.e pozwo­
li to osiągnąć temperaturę plaz­
my rzędu 200 mln stopni. Bliż­
szych szczegółów nie oodano, 
poinformowano jednak, że na 
prace wstępne - przed rozpo­
częciem doświadczeń, wydano 
2 mln marek zachodnioniemie­
cltich. 

Prot Schlueter sądzi, :te re­
aktor termojądrowy zostanie 
skonstruowany już w latach 
osiemdziesiątych. 

dla: 
u 
oka 

l 

ręki.„ 

Wtym momencie J6zet Mirowski, 
przewodniczący Zarządu Zakłado. 
wego ZMS wyjaśnił, że ani on, 
ani ja nie wchodzimy w skład ko-

misji, 1 że nie mamy zamiaru werbować 
dziewcząt na kursy a lista, z którą przy­
szliśmy, nie zawiera, jak przypuszcza Wa­
silewski, nazwisk kandydatek na szkole­
nie i że sporządzono ją w zupełnie in­
nym celu. 

- .Jeśli t.ak, to proszę bardw - powie­
dział uspokojony Wasilewski 'i poprowa­
dzi! nas w kierunku tkalni. Weszliśmy 
do niewielkiej hali produkcyjnej. Stulet­
nie maszyny pracowały tak głośno. że w 
pierwszych minutach trudn<> było znieść 
hatas. 

- Dziewięćdziesiąt cztery decybele 
krzykną! mi nad uchem Wasilewski. 
Sto dwadzieścia zabija człowieka. 
Ponieważ w tych warunkach dłuższa 

rozmowa nie byla możliwa. Piotr Wa­
silewski zaprowadził nas do swojego kan­
toru. mieszczącego się tuż obok tkalni, 
a sam poszedl po tkaczkę, której nazwi­
sko figurowało na liście. sporządzonej na 
moją prośbę przez dział kadr ZPW im. 
A. Struga. Figurowaly na nie.I nazwiska ' 
dziewcząt I chtopców. którzy przed kil­
ku lub kilkunastu miesiącami tu rozpo­
częli pierwszą w życiu pracę. 

18-letnia ZOFIA OLEJNIC.ZAK, absol­
wentka Zasadniczej Szkoły Przemysłu 
Włókienniczego, jest •nieśmielona naszą 
wizytą. Dlaczego rozpoczęła naukę w 
tej. a nie innej szl}ole, a potem podjęta 
pracę w zakładach im. A. Struga? - py­
tam. 

- Dobry dojazd i niezłe, dochodzące 
do 2.5 tys„ zł. zaroolti po roku pracy 
dziewczyna pnekrzykuje szum maszyn, 
którego nawet ściany kantoru nie mogą 
wyciszyć. 

Mieszka z rodzicami w Głownie, do­
jeżdża pociągiem, wysiada na Dworcu 
Kaliskim, skąd już tylko kilka minut 
jazdy tramwajem. Gorzej jest, kiedy pra­
cuje na drugiej zmianie i przyjeżdża do 
\lomu późnym wieczorem. Nieprzyjemnie 
jest samej wracać. Zazwyczaj jednak 
ktoś L rodziny wychodzi po nią na dwo­
rzec. Do halasu krosien zdążyła się przy­
zwycza.ić, znacznie uciążliwsza jest praca 
na zmiany, nie wspominając już o tym, 
że przez całe 8 !lodzm trzeba być na no­
gach. Polowa koleżanek z klasy nie wy­
trzymała. Z ich „paczki" liczącej 10 o;;ób, 

pięć dziewcząt jut odes:iło. Dokąd? Prze­
ważnie do handlu - do „Cenlralu", 
„Uniwersału", „Magdy'', lub gdzie in­
dziej . Wolą zarobić mniej, ale za to nie 
muszą przychodzić do pracy o różnych 
porach. Ona sama, gdyby trafiła gdzieś 
na pracę jednozmianową. na pewno ode­
szłaby stąd. Słyszała. ie mają budować 
nową fabrykę, POdobno gdzieś na Teo­
tilowie. czy też na Dąbrowie. Bardziej 
odpowiadałaby jej lokalizacja na Teofi­
lowie, miałaby bliżej do pracy, po pro­
stu moglaby wysiadać na Żabieńcu. Nie 
wiadomo jednak. kiedy rozpocznie się 
ta budowa. dlatego też nie wiąże z nią 
:iadnyeh nadziei. 

J 
est południe. W tkalni odchodzi 
od maszyn pierwsza zmiana. Przy 
krosnach stają nowi ludzie, wśród 
nich rozpoczyna pracę siedemna-

stoletnia BOŻENA LEWANDOWSKA, 
sw1ew upieczona absolwentka „szkólki" 
(tak nazywana jest Przyzakładowa Za­
sadnicza Szkoła Włókiennicza). W czerw­
cu >kończyła nauke. 

- Na początku bylo mi ciężko - mó­
wi. - Najbardziej bałam się żeby cze­
goś nie popsuć. Najgorzej jest, kiedy 
wbije się czółenko w tkaninę. Trzeba 
wtedy przewlekać i wiązać mnóstwo ni­
tek. Zabiera to ogromnie dufo rzasu. cza­
sami całe 8 godzin. Na szczęśrie nie mia­
łam takiej sytuacji. 
Bożena Lewandowska. poczynając od 

września, zamierza kontynuować naukę. 
Dzięki przychvlności kierownictwa za­
kladu. zapisala się do Zaocznego Techni­
kum Włókienniczego na kierunek tkacki. 
Po skończeniu nauki chce zostać w za­
kładzie. 

- Będą nowe krosna - mówi. - W 
związku z planowanym odtworzeniem za­
kładu, do ZPW im. Struga ma być spro­
wadzona partia dziesięciu nowoczesnych 
krosii>n typu MAV. Myślę. że obsługa 
takich krosien będzie mniej uciążliwa 
i powinna dawać więcej satvsfakcji niż 
praca przy starych, ciągle psujących się 
maszynach. 

Na styku zmian rozmawiam z innymi 
mlodvmi włókniarkami w wvdziale „C" 
- ALDONĄ PANEi{, ELŻBIETĄ MA­
ZUREK I ANNĄ CHRUDZIMSKĄ. Wszy­
stkie dokształcają się lub zamierzają .się 
uczyć. Siedemnastoletnia Elżbieta Mazu­
rek we wrześniu naukę rozpocznie w 
Technikum Włókiennicz:ym. Anna Chm­
dzimska kończy Technikum Dziewiar-

- Nic z tego. Jeśli Olejniczakówna ma być 
skierowana na kurs, to nie pójdzie ~o niej. Nie 
ma mowy - powiedział stanowczo mistrz Wasi­
lewski, biorąc mnie omyłkowo za czł nka zakła­
dowej komisji i s anqł w drzwiach. 

Dla egot - zapytałem zdziwio y. 

A l<tóro tkaczka po kursie, lub jakimkolwiek 

innym przeszkolaniu, przyjdzie z powro em do nas, 
do pracy przy krośnie? - -odparł mist z - Dziew­
czyna skończyła niedawno szkótk oznała ro­
botę. Czy pan myśli, że łatwo znajdę kogoś na jej 
miejsce? 

sckie. Podobnie przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMS, Józef Mirowski, który 
oprowadza mnie po zakładzie, nie chce 
być gorszy i uczęszcza do zaocznego 
Technikum Elektrycznego. 

S
kąd ten pęd do wiedzy? Młodzi 
traktują naukę jako najbardziej 
skuteczny sposób na dalszy 
awans przy czym możliwości te-

go awansu widzą jednak poza macierzy­
stym zakladem. Wielokrotnie oodczas mo­
jego pobytu w ZPW im. A. Struga na­
dala nazwa teofilowskich Zakładów Tek­
s ylno-Konfekcyjnvch. przy ul. Szparago­
wej. Należą one do tej same; branży. 
Jćł. że iednak rótnią się od starych Za­
kładów im. A. Struga. Nic dziwnego. że 
właśnie w tych zakladach widzi swoje 
miejsce Anna Chrudzimska I inne dziew­
częta, tym bardziej. że część' załogi. zwła­
szcza ta mtodna. bardziej niecierpliwa, 
straciła wiarę w to. że ich przedsiębior­
stwo doczeka się rekonstrukdi. 

Ta wiara w odtworzenie zakładów za­
chwiana została ciąglvm odkładaniem ter­
minów budowy. Tadeusz Jaszczura, I se­
kretarz KZ PZPR. pokazywał mi wycin­
ki z łódzkiej prasy. dotvczące budowy. 
Było ich wiele. wszystkie llustrowane 
makietami przyszłegv zakładu. Z najnow­
szych wiadomości wynika. że budowa 
ma być wreszcie zaczęta w przyszlym 
roku, a najpóźniej w 1976. Dopóki jed­
nak nie staną fundamenty i nie pojawią 
$ię zarysy murów nowej fabryki. mło­
dzież na pewno będzie oc1rhodzić, mimo 
że kierownictwo przedsiębiorstwa rob,i 

co mote, aby j~ za!ttymal!. Zakładowy 
informator roztacza przed nowymi pra­
cownikami wszystkie przywileje, prawa i 
możliwości (otrzymaliby je zresztą w 
każdym innym przedsiębiorstwie), a 
więc: bezprocentową pożyczkę na mie­
szkanie, urlop w Ustce lub Zakopanem, 
miejsce w wybranym zakładowym zes­
pole amatorskim, dalszą naukę i wiele 
innych. 

Właśnie nauka. Na ogól nikt w przed­
siębiorstwie nie próbuje torpedować na­
turalnego, zdrowego pędu mlodycb do 
podnoszenia kwalifikacji. Z drugiej jed. 
nak strony niewielu z entuzjazmem pa­
trzy na samokształcenie młodzieży, każ-

fikacji stwarza potencjalną groźbę utra­
ty dobrego pracownika. Nie dziwię się 
już teraz, że mistrz Piotr Wasilewski 
odetchną! z ulgą. kiedy dowiedział się, 
że moja obecnośc w tkalni nie zwiastuje 
zabrania na kurs dobrej. wvdajnej tkacz­
ki. co w konsekwencji oznaczałoby wcze­
śniejsze, lub późriiejsze jej odejScie z za­
kładu. 

Pobyt w Zakładach im. A. Struga 
ko11czę wizytą w Komitecie Za­
kładowym PZPR. rtu z tych 26 
młodych., w wieku od 17 do 20 

lat, którzy w ZPW 1m. A. Struga po raz 
pierwszy w życiu przystąpili do pracy 
zostanie u was? - pytam I sekretarza 
KZ, wskazując na listę. 

Sekretarz Jaszczura trzeźwo ocenia sy­
tuację Zostanie ich, mówi. pięciu lub 
sześciu . Większość odejdzie. Każdy chce 
widzieć bliskie perspektywy. Takich per­
spektyw nie byto dotychrzas w przedsię­
biorstwie. Nie inwestuje się w stary za­
kład. Część maszvn pochodzi z 1890 r. 
Czym wobec tego orzvciągnać młodzież? 

Tak. Zakłady im. Andrzeja Struga wy­
raźnie przegrały, przvnaimniej na razie, 
sprawę przyciagnięcia do siebie młodych. 
Wygrały z nimi nowe lub zmodernizo­
wane przedsiębiorstwa. Cala nadzieja w 
stars7.vch, którzy stanowią trzon załogi. 
Wielu z nich przepracowało tu po kilka­
dziesiąt lat. do<łużvło się premii !lratyfi­
kacyjnvch. Ale przecież oni tei odchodzą 
- na emervturę. Muszf\ zastąpić ich 
młodsi, a tych niełntwo jest zwrrbować. 
Wie o tym najlepiej kierownik dzialu 

<>sobowego l sgolenla - Zdzisław Ow­
czarczyk który zaµus~w. si~ w różne re­
jony województwa łódzkiego szukając 
nowego narybku, niejednokrotnie bez­
skutecznie. 

W
yjście jest jedno - rekonstrukcja 
przedsiębiorstwa.. Wvpada wie­
rzyć, że na obecnej fali sprzyja­
jącego klimatu dla rozwoju łódz-

kiego przemysłu. termin odtworzenia 
przedsiębiorstwa nie będzie już odkłada­
ny, i że ostatni rok bieżąrej pięciolatki 
stanie się rokiem zwrotnym w historii 
zakładu. 1 

da bowiem forma podwyższenia kwall,~ , 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

Fot.: - L. Olejniczak 

J:t,.. Wzmacniacze najwyższej klasy Konsolety dla disc jockey' ów 
Przez wiele lat Lódzkie Zakłady Radiowe „Fonica" były .znane zwy­

kłym zjadaczom chleba głównie jako producent pośledniej jakości 
adapterów „Bambino" oraz„„ wiatraczków poszukiwanych w upalne 
lata. Dopiero jednak w ostatnim okresie zarysowały się przed tą fa­
bryką perspektywy i wyraźniejsze i bardziej ambitne. 

rzede wszystkim chce ona by~ pro­
ducentem urządzeń do odtwarzania 
nagrań płYtowych i to zarówno apa­
ratury popularnej. choć wysokiej ja­
kości, jak i bardzo ekskluzywnej, 

półzawodowej czy nawet zawodowej o naj- · 
wyższych parametrach. 

Zakończono właśnie konstruowanie dla 
francuskiego koncernu Thompson wzmacz­
niacza stereo o mocy 2X12 W, pracującego 
całkowicie na tranzystorach. „Thompson" 
sprowadzając te wzmacniacze z „Foniki" 
daje świadectwo, iż jest to sp!"Zęt o bardzo 
wyśrubowanych parametrach, który wejdzie 
w sklad zestawu odtwarzającego oferowane­
go przez tę firmę. a składającego się bądź 
to z magnetofonu, bądź gramofonu, albo też 
tzw. tunera, czyli odbiornika radiowego. 
Początkowo wzmacniacz montowruiy będzie 

z elementów importowanych. ale już w ro­
ku przyszłym zostaną one wyparte przez 
krajowe i wówczas też wzmacniacz ukaże 
się w naszych sklepach. 

Szczytem techniki światowej w tej dzie­
dzinie jest wzmacniacz Hi-Fi o mocy 
2X80 W przeznacwny w pierwszym rzę­
dzie dla celów zawodowych, np. dla zespo­
łów muzycznych itp. Zbyt na obydwa te 
wzmacniacze fabrYka ma zapewniony przez 
dłuższy czas. 

Innymi ciekawymi urządzeniami, które tu 
są produkowane, są zespoły dla dyskotek 
składające się z 2 gramofonów bardzo wy­
sokiej klasy (układ mechaniczny francuski, 
wkładka dynamiC'z.na amerykańska), mikro­
fonu. stołu mikserskiego oraz tzw. rampy 
świetlnej, umożliwiającej zmianę natężenia 
i barwy światel na sali synchronicznie z od­
twarzaną właśnie melodią. 

Początkowo tYm urządzeniem, które także 
w miarę upływu czasu składać się będzie z 
krnjowych elementów, zainteresował się„. 
Główny Zarząd Polityczny Wojska Polskie­
go. Mają one bowiem być instalowane w 
klubach żołnierskich . świetlicach itp. Rów­
nie poważnym kontrahentem jest Zjedno­
czenie Przemysłu Rozrvwkowego, które or­
ganizuje w kraju dyskoteki. szkoli discjoc­
keY'ów I już w przy5złym roku zainstalu­
je ok. 500 takich urządzeń (może także i w 
Lodzi?!). 

Fabryka zresztą zajęła ~ię sama akwizy­
cją. Poprzez administrację terenową zdobyto 
adresy ok. 1.200 klubów i świetlic w całym 
kraju, którym przesłano prospekty wraz z 
ofertami na dostarczenie popularnych już 
szaf grających, urządzeń dla dYskotek. W 
sprawie szaf grających podjęto podobną 
akcję wobec wszelkiego rodzaju lokali ga­
stronomicznych w kraju. Sprawa ruszyla 
wreszcie z martwego punktu, w przeszłości 
bowiem na skutek braku inicjatywy rekla-

• mowej, w magazynach „Foniki" zaczęły się 
gromadzić zapasy szaf grających„. 
·Wstępne sondaże pozwoliły zorientować 

się, że ok. 3 tys. zespołów dla dYskotek bę­
dzie można sprzedać sąsiadom w NRD, 
Czechosłowacji i na Węgrzech. 

Fabryka pracuje także nad wyodrębnie-
niem 5 rodzajów gramofonów elektrycznych 
(od bardzo prostego do wysokiej klasy). 
których produkcję ma zamiar prowadzić w 
przewidywanei priyszlości. Pozwoli to z jed­
nej strony zadowolić gusty wszYstkich fo­
noamatorów w kraju, a z drugiej znacznie 
wydlużyć serie produkcyjne, co nie pozo­
stanie oczywiście bez wpływu na ceny, przy 
zachowaniu bardzo wysokiej jakości. 

Biuro Konstrukcyjne „Foniki" pracuje 

Automaty zręcznościowe ... 

także nad automatami zręcznościowYmi. Na 
pierwszy ogień idą dwa z nich, przy po­
mocy których będzie można sprawdzić swe 
umiejętności w strzelaniu do samolotów i 
do celów naziemnych. Potem budować się 
będzie także automaty hazardowe. Niewiel­
ka seria tych dwu pierwszych automatów 
już w przyszłym roku poddana będzie pró­
bom w warunkach brutalnej, codziennej eks­
ploatacji. Pracuje się też w dziedzinie kon­
struowania automatów do sprzedaży arty­
kułów pierwszej potrzebY, w czym jeste­
śmy wobec świata poważnie zapóźnieni l 
żywy człowiek musi u nas sprzedawać na­
wet zapałki i papierosy, a także wodę so­
dową. Wiadomo. że w perspektywie zosta­
ną wprowadzone do obiegu monety 50- i 
100-z!otowe, w automatach będzie więc 
można kupować nawet droższe artykuły, 
takie, których cena zamyka się w sumie 
składającej się z bilonu. 

erspektywy „Foniki", która właśnie 
w bieiącYm roku wkroczy do grona 
miliarderów (dzięki realizacji zobo­
wiązań l wobec przekroczenia planu 
fitbryka ma szansę osiągnąć I mi-

liard l 60-70 milionów złotych wartości 
produkcji) - perspektywy tej fabryki na­
kreślone przez nową dyrekcję wspólnie z 
aktywem zakładowym są J klarowne, i bar­
dzo ciekawe. Mówi się o urządzPniach dla 
salonów, w których klient będzie mógł 
słuchać nagrań kwadrofonicznych. czyli z 
czterech, a nie stereo- czyli dwóch głośni-
ków. FahrYka może już teraz wyposażać 
takie lokale. Można by też urządzać ka-
wiarenki. w których przy stoliku, po wrzu­
ceniu stosownej monety, za pośrednictwem 
słuchawek. zakochana para mogłaby wysłu­
chać przyniesionej ze sobą lub wypożyczo­
nej na miejscu płyty. 

Jesteśmy gatunkiem zoologicznym skłon­
nym do zabawy. Bawmy · się więc przy 
dźwiękach plyną!;!ych z urządzeń „Foniki". 

J. POTĘGA 

Krok do grona miliarderów 
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es Już z górą 20 lat Muzeum Archeologiczne i Etnograficzne w Łodzi pro· ----= = 
wadzi bcidania na cmentarzysku grobów kujawskich w Sarnowie pow. 

-- włocławski. --== -- Znajduje się ono w dolinie rzeczki Zgłowiqczki w romantycznym dębo· TEATR _, 
= - lesie. Samo cmentarzysko składa się z kilkunastu wo-sosnowo-klonowym -

-TO MOJE 
-== --= -------

grobowców typu megalitycznego. Każdy z nich uformowany jest w kształ­

cie olbrzymiego trójkątnego nasypu o długości 85 metrów a szerokości 

12 metrów i obramowany jest potężnymi blokami kamiennymi. W każdym ---""""' kilku zmarłych. też z nich spoczął jeden, a czasem 

ŻYCIE 

K 
AZIMIERZ OP ALI~SKI - nestor aktor­
stwa polskiego, aktor Teatru Narodowego 

. w Warszawie, wspanialy twórca ról charakte 
rystycznych na scenie. w filmie i radiu, z 

okazji jubileuszu 30-lecia Polski Ludowej, odzna­
czony został ńajwyższym odznaczeniem narodowym 
- Orderem Budowniczego Polski Ludowej. 

Odwiedzam mistrza w wars1.awskim mieszkaniu, 
tuż przed jego odjazdem na wypoczynek do Za 
kopanego. Mieszkanie tonie w kwiatach. Na stole 
stos listów i depesz z gratulacjami. Wielki aktor 
wita mnie, jak zawsze, elegancki i uśmiechniet:v. 

- Ja.k pa.n przyjął odznaczenie, dowód najwyż­
szego uznania całego na.rodu dla pa.na talentu? -
pytam Ka.zimierza. Opalińskiei::o. 

- Kiedy miałem 9 lat i grałem pastuszka, Ul­
zdrościlem Herodowi korony. Moje marzenie w­
~•ato zrealiz.owane. Dziś moja 62-letnia praca zo­
stała właśnie ukoronowana przyznaniem mi tej za­
szczytnej nagrody. Chciałbym złożyć podziękowa­
nie za tak wielkie :•znanie. :''I nagroda - tak. jak 
powiedziałem tow. I sekretarzowi Edwardowi Gier-

Opaliński charakteryzuje się przed 
przedstawieniem „Zemsty". 

CAF - Kwiatkowski 

ei.eka~ wiele lat. Tak znakomity aktor, jak np. Ta­
ra.s:ewicz 1.agrnl, Kord iana mając dopiero 50 lat. Ja 
sam b~·lem wyjątkiem. zostalem zauważony wcze­
śniej dzięki temu . że przy1"adkiem podczas spek­
taklu .,Grubych ryb" Bałuckiego. w którym grałem 
Dziadka, był obecny Frenkiel. Praktycz.nie jedyn~ 
l naprawdę dobrą szkolą aktorską były obiazdy po 
Polsce. Pamiętajmy, że teatr uzależniony by! ma­
terialnie od frekwencji i ona decydowała o losie 
aktMa. często .zmuszonego l\rać we własnych kos­
tiumach. Trzeba było wówczas szczególnie wiele 
hartu i z.am1lowania do zawodu. by utrzymać się 
na powierzchni. Dziś państwo subsydiuje teatr, a 
aktor jest doceniany i Lo nie tylko w kraju. Nasz 
polski teatr nigdy nie wyszedł w świat tak. jak 
obecnie. Wiele zawdzięczamy też więzi z techniką. 
Dzięki telewizji. filmowi i radiu mamy dziś wie­
lomilionową widownię. a popularność aktorów jest 
nieporównywalna. Także mnie osobiście teatr w 
wyzwolonej Polsce stworzył wyjątkowe warunki 
dla rozwoju artystycznego. Zostałem doceni0ny, 
miałem możność już w pierwszych latach po w~·­
zwoleniu, w teatrze krakowskim. otrzymać role 
pozwalające na przekazanie zawartej w nich praw­
d~· życiowei, w~zystkich Pr7.eżyć ludzkich. które 
były i moim udziałem. Myślę tu szczególnie o 

Rozmawiamy z Kazimierzem Opalińskim 
kowi, odbierając odznaczenie - jest dla mnie :m- mych roiach w klasycznych sztukach rosyjskich 
bowiązaniem do dalszej pracy. Chcę praeować da- Gorkiego czy Czechowa. 
Jej w miarę mych sil. Chciałbym złożyć podzię-
kowanie naszym władzom. w imieniu własnym, - Ja.ki Jest pana zdaniem najwyższy postulat 
ale także. jako nestor aktorstwa polsk:iego 1 sceny dla. przyszłego teatru, teatru „drugiej Polski"? 

- Mogę powiedzieć jedynie od s.iebie - chciał­
bym, żeby reżyserzy wykazywali w,ięcej ~z.acunku 
dla autorów dramatycznych, zwlaszcza klasycznych 
- dla ich tekstów. 

narodowej. Jest to podz;ękowanie nie tylko za od­
znaczenie, ale i za to, że zgodnie z ideą leninmv­
ską możemy szerzyć sztukę i kulturę w całym 
spoJeczeństwie polskim, w kraju i za granicą. Do­
ceniamy ten wielki wkład pa!Jstwa w rozwój kul 
tury polskiPj i prl.,)!rzekamy, w miarę sil i zdrowia. 
wykonywać naszą rzetelną prncę. szerzyć ojc:!!y-
stą kulturę dla dobra Polski. L"tldo"l'e1. · · . ........ "' .~ Jakle wydarzenle w J)Owojennym tyciu Pol-
Długie i bogate życie Kazimierza Opalińskiego ski uważa. pan za. najważniejsze? 

jest zarazem wielkim rozdziałem w historii polskie­
go teatru. Teat-r był i jest jego życiem, o nim mó­
wi najchębniej. 

- Co jest pana zdaniem największym dorobkiem 
teatru Polski Ludowej'? 

- Przed wojną mieliśmy niewlel!' teatrów, n!e 
mieliśmy do 'ć nkół prznotowujących kadry aktor­
skie. Żeby zdobyć „aktorskie ostrogi", trzeba było 

- Odbudowę kraju. Wspan iałą odbudm"lę War­
szawy, łącznie z Trasą W-Z ! wspaniałą Trasą 

l~azienkowską. Była to gigantyczna praca ludzi. 
Należy Lm się głęboka cześć i podziękowanie 

Jest dla mnie wielką radością, że mogę jeszcze to 
WSl.J\S·tko obejrzeć. 

Rozmawia la: BARBARA KERBER 

I ak ustaliła analiza C-14 do­
ltonana przed paru laty w 
Laboratorium Fizycznym Pań 
stwowego Uniwersytetu w 

Groningen, pochodzące z. okre u 
kult,ury pucharów lejkowatych gro­
bowce te powstały ok. 3620 lat 
p.n.e a więc w czasie. kiedy w da­
lekim Egipcie nie przystąpiono je­
szcze do wznoszenia tamtejszych 
największych i najsłynniejszy.eh pi 
ram id. 

Naturalnie nie wszystkie i;robow­
ce kujawskie w Sarnowie przetrwa 
!y w dobrym stanie. Część potęż­
nych głazów rozwle1"7,ono w ciągu 
wieków. zmalała też wvsok<>ść sa­
mych grobowców. To iednak. co 
pozostalo tu je-;zcze, budzi podziw 
I zainteresowanie. 

Prowadzone w ciągu lat przel. 
archeologów łódzkich badani.a bo­
gate są w efekty. Nieraz też pi­
sala już o tym prasa ogólnopol­
ska. 
Pozwolę sobie przypomnieć. że 

zaskakujące było np. odkrycie do­
konane w grobowcu nr 7. Odna­
leziono tu grób zmarłego przed 
dziesiatkami wieków notabla, któ­
rego pogrzeb połączonv byl... z u­
cztą kanibalską: świadczą o tym 
szczą1k.i przynajmniej czterech lu­
dzi, którzy skon<>umow1mi wstali 
w czasie pogrzebowej stypy. 

W ubieglym roku innego odkr~·­
cia dok<>nano w grobowcu nr 9. 
Pod nasynem tego grobowca pra­
r(}\vnic:v łódzkiego Muzeum Archeo­
lrJ.givzneg.o i Etnograficznego od­
kr~rli ślady po drewnianej „kaoli­
cy" pO"tawione.i onl?iś nad gro­
bem kobiety. po której zachowały 
się ~zczątki szkieletu. .Jak wynika 
7. badań antrnoologicznvch dokona­
nych przez doc. dr Z. Kapicę z 
Uniwersytetu Lódzkiego. kobieta ta 
7.marla w wieku 70 lat. Ułożono ją 
na wznak w pozycii wyprostowa­
nej z głową na północ z rękami 
wyprostowanymi wzdłuż bioder. 
Szkielet obsypany był bialym py­
łem wapiennym. W ia1n;e grobo­
wej .rnalpziono dodRtkmvo ulamk! 
naczyń glinianych, glinianą 1yżkę i 
rogowe dłuto. 

Dlaczego uczczono tak znakomi­
cie tę kobietę budując na jej 
cześć ,.kaplicę?" Czyżby to była 
kapłanka? A może znakomita na­
czelniczka rodu? Na to py1anie tru­
dno udziel ić odpowiedzi. Pozo,;\a­
nie ona w dalszym ciągu tajemni­
cą. 

Tajemnicza . 
dama 

z cmentarzyska 

w Sarnowie 

Z filmowego 
• serwisu 

Andrzej Hampel 

O 
gromnq satysfakcję mtlośnikom poezji rprawil „Czytelnik", 
wznawiając w pięknej dwutomowej ed11cji „POEZJE" MARII 
PAWLIKOWSKIEJ-JASNORZEWSKIEJ. uzu.pełnione nie pu­
blikowanymi dotqd tltworami młodzieńczymi oraz wierszami 
rozsianymi w dziennikach i czasopismach. 

Jak podaje najnowszy rocznik staty­
styczny UNESCO, kina cieszą się naj­
większym powodzeniem w ZSRR. W ska­
li rocznej statystyczny widz uczestniczy 
tam w 19 seansach. Bułgarzy chodzą do 
kina 13 razy w roku. Islandczycy - 12, 
Włosi i Maltańczycy - 10, Hiszpanie i 
Rumuni - 9. W Czechosłowacji wskaź-

firma „Telmar" uznala za swe główne 
zadanie wyposażenie brytyjskich statków 
handlowych w nowoczesne projektory 
16 mm z zapasem kaset zawierających 
film na każdy wieczór rejsu. Zgodnie z 
życzeniem klientów, którzy entuzjastycz­
nie przyjęli prvpozycje „Telmaru", spo­
śród wytypowanych filmów wYkreślono 
wszystkie o tematyce morskiej. a także 
dramaty tzw. trójkąt.a malżeńskiego, o­
graniczając się głównie do burlesek i ko­
medii. 

Różnie się dotąd pisalo o jej twórczości i żuctu. NajcieJ>le.1sze 
stronice trochę plotkarskiego pamiętnika poświęciła jej siostra, 
Magdalena Samozwaniec w tomie „Maria i Magdalena" i chuba stąd 
brał się osąd Pawlikowskiej jako istotu nieco eterycznej, poetessu 
zamykającej swą twórczość między motuwem przurodu i mi!ości. 
Lektura dwu tomów jej poezji uświadamia dopiero jak szerokie by­
ły jej możliwości, jak głęboko potrafiła zadumać się nad żuciem, 
światem i historiq. 

Twórczość zmarlej na obczyźnie w 1945 roku poetki d·a się po­
dzielić na dwa okresy, między którymi · u:yraźnq cezurę stanowiq 
lata wojny. 

Slusznie zauważył kiedyś Artur Sandaue-r, że Pa,wlikowska :w- . 
debiutowala i kontynuowała potem dlugo twórczość będąca jakby 
w opozycji do charakterustycznego dla polskiej poezji kobiecej nur­
tu biorącego swój początek w pisarstwie Marii Konopnickiej. Tum. 
m;ędzy innumi wyróżniała się jej poezja , wśród potoków poez.io­
twórstwa uprawianego Pr.zez TZesze panien z tzw. dobrych domów 
w okresie dwu·dziestolecia międzywojennego. Pisa! wspomniany San­
dauer: „„.fa,ktem jest, że w pierwsz11.ch zbiorach Pawlikowskiej do­
chodzi do gło·SU ów przemożny instynkt, nochodna instynktu znacz­
nie ogólniejszego: potrzeby podoban.źa się. Właściwa im tendencja, aby 
oo każdym kroku manifestować s·wą kobiec.ość i J>TZekładać świat 
z języka męskiego na żeński, jest niczym innym; jak formq samicze­
go wabienia". 

nik ten wynosi -8. na Węgrzech - 7,. 
w NRD, Monako, Norwegii i Szwajcarii 
- 5, Albanii, Danii, JugosJawii, Luksem­
burgu i Polsce - 4. Jeden z niższych 

wskaźników ma Holandia, gdzie staty­
styczny widz uczestniczy w 1,9 seansu 
filmowego. 

* 
Wciąż czołowe miejsce w Ilości wY­

produkowanych w ciągu roku filmów, 
mają Indie. W 1973 r. powstało tu oko­
ło 400 obrazów fabularnych, dokumen­
talnych oraz kronik filmowych. Przy ich 
produkcji pracowało 30 tys. osób. 8 tys. 
kin stałych i 2,5 tys. kin objazdowych 
zatrudniało 150 tys . osób. 

+ * 
W Wielkiej Brytanii nowo powstała 

* 
Po olbrzymim sukcesie „Portu lotnicze­

io" (7 miejsce na liście amerykańskich 

be-stsellerów filmowych wszystkich cza­
gów, wytwórnia „Universal" zapowiedzia­
ła produkcję nowego obrazu o podob­
nym charakterze. Nosi on roboezy ti·tul 
„Airport 1975". 

* 
W USA zdjęcia d-0 swego kolejnego 

filmu (noszącego tytuł .,Chinotown" za­
kończy! Roman Pola!Jski. Grają: Jack 
Nicholsson (rolę detektywa, specjalizują­

cego się w rozwodach), Faye Dunaway 
oraz sam reżyser. 

Osta1 ni o prowadzone )Jyly bada­
nia położonej opodal osady a ra­
czej ie.i niez11acznych śladów. Z do­
tychczasowych badań wynika. że 
nie byla to jedn<ik osada stale 
zamieszk~na. Slużvla ona tylko dla 
budown iczych grobowców. którzy 
po ulrnń~zeniu swoje.i izigan1ycz.­
ncj pracy powędrowali gdzieś da­
lej. 

- W czasie tegorocznej kampa­
nii wykopaliskowej w Sarnowie -
informuje nas kustosz Muzeum 
/\rchcoloA"icznego i EtnoJJ"raficzne­
go w Lodzi dr Henryk \Yiklak -
przystąpiono do prac wstępnych 
nad urz::idzenicm rezf"rwalu archeo 
łogiczno-przyrodniczl'P.'O. ohejmu,ią­
cego grupę dziewięciu grobowców 
typu megalitycznego, zbadanych I 
odbudowanych polem przez nracow 
uików naszego muzeum. W ft'n 
sposób tf"n bo.;aty w walory nau­
kowe obiekt przystosowan~· zosta­
nie do masowego ruchu turystycz­
no-krajoznawczev.o". 
Będzie to istotnie obiekt godny 

uwagi i zwiedzenia! 

Na 
nr 8. 

1 

M. JAGOSZEWSKI 

zdjęciu: Sarnów, grobowiec 

sierpnia br. minęła 48 rocz­
nica śn1ierci .Jana Kasprowi ... 
cza. Ci"gle żywa jest parnię<! 
o tym poecie w Zakopanem 

i w pobliskiej Harendzie, gdzie spę­
dził ostatnie lata żvcla. Wyczulony 
na biede i krzywde ludzką. na zaw­
sze zaskarbił sobie miłość ludu g&­
ral•kiego. 

W Zakopanem w związku z roc7.-
11lcą śmierci Jana Kasprowicza, od­
by~y się tradycy,Jne ,,Poslady góral­
skie". które tym razem nazwano „Ka­
sprowicz u nas". Towarzystwo Przy­
jaciół Twórczości Jana Kasprowicza. 
zor:ani7owało w muzeum poś,vieco­
nym pamięci poety na Harendzie 
okolicznościowy wieczór literacki, 

Górale 
• • 

pom1ęto1q 

o J. Kasprowiczu 
Jan Kasprowicz urodził się 12 grud­

nia. 1860 r. w Szymborze, Zmarł l 
sierpnia 1926 r. na Harendzie, 

Od roku 1892 stale przyjeiclżał do 
Poronina, Przed 60 laty, w 1914 r. 
podjął starania o uwo.lnienie Włodzi­

mierza Lenina z więzienia w No­
wym Targu, wtrąconego tam przez 
policję' austriacką. W roku 19Zł o­
siedlił się na stale na Harendzie. 
Wiele jego utworów zwią.zanych jest 
jest z Podhalem I Tatrami, 

Naturalnie, że taka poezja spod znaku Afrodyty, bogini mi!ości, 
bardzo zmysłowa i namiętna, buła prnwnkacjq i dla czytelników 
i dla części krytuki, przyzw11czajon11clt do strof kobie.c11ch pelnuch 
patriotyzmu i godności, do poezji spolecznikowskiej i narodowe.i. 
Maria Pawlikowska-.Jasnorzewska dedykując swa twórczość miłości 
rzucała wyzwanie popularnym wzorom „matki-Polki". Nic więc 
dziwneg.o że rychło na.raziła się na wiele ataków i oskarżeń, przed 

11Emanuelle11 
czyli erotyka 

w egzotycznej ·Scenerii którymi broni! ja miedzy innumi Tuwim. . 
Później, po okresie załamania spowodowanego 1Jorzeżydamt osobi­

stumi, kiedy jej poezja nabiera waloru metafizycznego i ,,spirutus­
tycznego", przychodzi okres, w którym twórczość Pawlikowskiej 
wyraźnie dojrzewa, nabiera wartości ogólniejszych. Do glosu docho· 
dzi częściej zaduma filozoficzna nad światem, jego przemijaniem 
i przurodą, uwielbienie żucia, Nie bez kozery padlo tutaj to określe­
nie. Pawlikowska tuż przed tcubuchem wojny zdaje sie iść zbyt da­
leko właśnie w owym utcielbieniu żucia. Przvwo!ajmu raz jeszcze 
wytrawnego znawcę jej poezji - Artura Sandauera. W jednym ze 
swoich szkiców pisał: „Podobnie jak w budduzm;e uwielbienie żucia 
staje się przez swó.i nadmi.ar uwelbieniem nico ści, tak i je.i wszech­
dobroć przerasta chwilami w jakąś przurodniczą uiszechobojętność: 
w końcu i wilk ma na równi z jagnięciem )}rawo do żucia. W 
swym podziwie dla potęg biologi.cznych wynosi pięknego głupca nad 
cherlawego .mędrca„. Spoza twarzy tej łagodnej kobiety wyziera 
chwilami oblicze jakiejś wszechwyrozumiałej, hinduskiej Kali któ­
-ra - podobnie jak nie czyni różnicy między człowiekiem a zwierzę­
ciem - tak też nie adgranicza J)Tawa nd bezprawia, akceptując 
wszechświat z jego zlem i dobrem na równi". 

Dramatyczne lata wojny, emigracyjna tulaczk-a, wreszcie samot­
ność na nbczyźnie i choroba wtrqcil.u do jej poezji nut11 tragiczne. 
Załamuje się · jej świat poetycki, gnębi samotność i przeczucie rychlej 
śmierci. 

Trudńo tu. w krótkim felietonie, wspomnieć choćby o wszystk'ch 
walorach bogatej poezji Pau:liko1i;skiej. Lektnra d.u;frh t om'w 
wznowion1;ch teraz, idtviadamia raz jeszcze, jak osobne i poczezne 
miejsce zajmuje ona w dziejach naszej 1-iter<l-tury . 

. ,„, ł DZIENNIK LODZKI nr ' 188 (7988) 

Od krnku tygodrnl :pTZEd nl.ekt6ryml kinatn! pary!il1rlml ·~„ Treść tilmu oparta jest na książce pod tym samym tv-
ustawiają się kolejki już o 5 rano. Ludzie godzi.nami wy- tulem, napisanej przez młodą Eurazjatkę, Emmanuelle 
czekują pod kasami kin, aby dos-tać się na film „Erna· Arsen, która przedstawi.la ją paryskim wydawcom, jako 
nuelle". Nawet osławione „Ostatnie tango w Paryżu" nie a\ltobiografię. Jest to historia mlodej ;tony francuskiego 
może się równać z powodzeniem „Emanuelle". A j>rze- urzędnika w Bangkoku, która za wiedzą i przyzwoleniem 
cież nie jest to ani wybitne, ani na.wet szokujące dzie- męża rzuca się w wir przygód erotycznych. Jej dewizą 

Io. Nie ma w nim scen sensu stric1o pornograficz,nych, jest: poznać i przeżyć wszystko w 1ej dziedzinie„. Książ-
które mogłyby wzbudzić niezdrową ciekawość, gra akto- ka została wydana potajemnie w 1957 roku i uznana 
rów jest na przeciętnym poziomie, dialogi banalne. Ca:)'ffi przez niektórych krytyków jako przejaw całkowitej e-
więc tłumaczyć niebywały sukces? mancypacji kobiet Od tego cza<u sprzedano ponad pót-

Jest to apoteoza erotyzmu, ale nie tu !ety klucz do tora miliona egzemplarzy powieści, przetłumaczonej do-
z.agadki. Największym atutem· tilmu fest ...!!. zdaniem kry- tychczas na jedenaści e języków. 
tyków - wspaniała autentyczna sceneria Tajlandi.i, gdzie 
kręcone były zdjęcia, występujące tu syjamskie dziew­
częta oraa; umiejętnie wykorzystany przez reżysera kon­
trast nagości na tle naturalnego pejzażu z wyszukanymi, 
„perwersyjnie pięknymi" strojami, w które ubiera twór­
ca Europejki, wyst~pujące w „Emanuelle". 

I ,, 
Reżyser, 34-letni Just Jaeckin, dyskretnie stonowal 

-zbyt drastyczne sceny, pozwalając \\' !dzowi więcej do­
myślać się, niż ujrzeć na ekranie. Rolę Emanueli po­
wierzył młode.i aktorce holenderskiej, 21-letniej Sylvii 
Kristel, bylej modelce o egzotycznej nieco urodzie. 
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Rewelacyjne 

technologie 

dla drogowców 
(INF. WLASN A) 

OśrQdek Organizacji I Norm 
Pracy, zajmujący sh: m. in. 
techniką budowy i technologią 
dróg, powsta ł w Lodzi dopiero 
w 1969 r. Mimo to może .iuż 
poszczyci ć się wieloma ci l'ka­
wymi pracami. nad który mi ba­
d ania zostały już zakończone. 
:\' icda wno np. opracowano tu 
technologię w ykonywania cho­
dników z m as bitumicz nych. 
Dzięki temu w sposób zna cm:v 
obniżono kosz ty zar ówno pracy, 
jak i surowca przy jednocz"­
snym podwyższeniu jako~ci. W 
ub. rok u ułożono już 28 tys. 
m k w . nowych chodników 
(m. In. na Teof ilowie oraz na 
ul. Zaga jnikoweJ). W tvm roku I 
przewiduje się. że ułożonvch 
zos ta nie prawie dwa razy tył". 

Prowadzon e s ą także próby 
n ad przyklejaniem krawężni­
ków do podbudowy betonowej. 
Prace eks pery mentalne wykona­
ne przu ul. Ro,jnej (odcinek 0-1 
kolo 103 metrów) zakończyły 
się powodzeniem. Niestety, no­
wej technologii nie będzie mo­
żna jeszcze wprowatlzu' do ma­
! O\"ej produkcj i. KłrJenie wy· 
maga bowiem idealnie równej 
powierzchni podłoża betonowe­
go. A taką przy obecnym snrzę­

ciP trudno jeszcze uzyslmć. 
Na.iważn i e .iszą pracą prowll-

d10ną. w ośrodku już od dlut­
S7.el!'o r zastt są bad ania nad 
zas tosowanil'm popiołów dymni­
cowych w budownictwie dro10-
" ':vm. 
Pyły dymnicowe - p&lnfor­

mował nas kierownik Ośrctdk.a 
Technik i Budowy i Technologii 
Dróg - inż. J. KOPERSlU -
chcemy wykorzystać jako do­
d atek d o podbudowy betonowej. 
Myślimy również o zastosowa­
n iu go j ako tzw. wypełniac1a 
prndukcji m as bitumicznych. 
Gdyby w szystko zakończvło 
si~ tak , j a k planujemy (a do­
tych czasowe badania na to 
wskazują) , drogowcy otrzymy­
waliby z el ektrociepłowni ( tys. 
ton pyłu rocznie. 

Warto zaznaczyć. te stMowa­
na do te,j pory jako wypełnia cz 
mą.czka wapienna ko1<zh1jF 2111 
zł za tonę . T aka sama llo~c py­
łu oceniana jest tylko na... 8 
złotych ( !). 

(J. C.) 

Byle tyl ko jutro pogoda dopisała, 

• będzie można zrobić wypad za 
miasto. 

Fot. : A. wach 

Udręki prŻechodniów 

Co jakiś czas - na usitn e pro­
śb11 rozżalonych Czytelntkow. a­
pelUjeni y d.o Lód.zk. ich lderowcói.;. 
aby nieco uważnie) . jeździli PC! 
ulicach miasta i me chlapa.!! 
przechodn!ów biotem. 
Jeśli tylko znamy numery r P-

1„strac uj ne ich wozów. natych· 
miast przesylamy je do Wyd tialu 
Konw nikacji. Tam bardzo szy bko 
odnajd ują kierowcę i kieruj4 po 
na powf-lrn)I egzamin. A!e 11 /e 
zaw~ze zaskoczeni przechod111t!. 
zd.ą~ą numery te spostrzec, z1Jp i ­
sać lub zapamiętać. Są wtedy 
be:radnl wobec zto.<l!wuch wła­
ścicieli czy użytkowników samo­
chodów. 

Taka właśnie p rzy goda 1potka ­
la w d.es~czowy pon.iedzialek ( 5 
sie r pnia oko/o godz. 16 ) na.~zą 
Czytelniczkę p . A . Mod.ran. Aku­
ra t wracala z pracy. gdy nn. _ul . 
K ll!?isl.'.iego. w poblittt ul. G low ­
nej .. F!at" opryskat ją od. stóp 
do glów. niszcząc p laszcz. Bioto 
za.< tak zaklei/o JeJ o'zy. i:<' 11a 
moment zupeln i e zaniewichiala. 
„Fiat" za~ mkn.czl da'e j, w okol o 
ro~cl1la1:n1jac kalttże wody. Na. 
tum odcinku i jezdnia wąslca. i 
d.~ i ur pelno. Więc adu tylko pa­
da deszcz i samochód pro1cadzi 

Rajd 
" 

Dl" MO tropem niegospodarności Basenv na Zdrowiu iuż obetonowane 
• Ogrodzony teren.„ bez bramy• Zasypany 

spychacz • Beztroska „Hydrobudowy" 

I 11 

I 

1. 

- ŁPBW „Dąbrowa" zawiadamia o kradzieży 
w nocy z 6 na 7 maja 1974 r. urządzeń sanitar­
nych z terenu budowy Wykonywanej przez kierow­
nictwo budowy nr 4 przy ul. Wioślarskiej. Skra­
dziono 4 baterie zlewozmywakowe i 4 wannowe. 

- ŁPWI „Hydrobudowa - 5" zawiadamia, że 
w nocy z 15 na 16 lipca z terenu budowy przy ul. 
Balonowej skradziono silnik elektryczny. 

- lPRI zawiadamia o kradzieży silników elek­
trycznych.„ 

riusz.y - sk radzio no 80 g rze j ników. 
Na nasze \\' ielokrotn e interwencje 
ogrodzono w końcu teren budowy. 

OSIEDLE „PIASKI" u l. Zawo­
dnicza. Budowę prc>wadzi tu Łód,.:­
ki Kom b inat Domów. Na nasz wi ­
dok natychm ia•t zjawia się dozor­
ca. Razem z nim obchodzimy te­
r en. Niest e tv. w wielu w ypa dkach 
nasuwaja si'ę takie same uwagi. 
jak i poprzedn io. Zwoje kabli l eżą 
na ziemi. ~dzicnicgdzie wal ają si_ę 
n!e przykryte worki z wapnem. 
Podch odzimy do jednego z dźwi ­
gó w stojącego t uż przy bl oku. Nikt 
nie pomyśla ł o zamkn ięc i u tabl icy 
rozd zie lcze j . Każd v m a dostęp tlo 
u rzadzeó uruch a ri1iających diw ig. 

UL. HOKE.JOW A. Do najb li:i: -
To tylko k:1„a p r t:ddadów . M el- - Ppor. J. Clerla.czyk. - W szych zab udowai1 przy ul. Retkiń -

dunków o podobnej treści znajou· wielu wypadkach poukodowane I skie.i ok. 1 km . Na razie jest tu 
je si ę w III Komisa r iac ie MO bar- pr~edsiębiorstw;t podają, fe kra- jeszcze pole. Wkrótce iednak roz­
rl zo wiele. Ciągle napływają now" dzieży dokonano 3.5 a nawet 7 ! pC>czn ie się budC>wa olbrzym ie"o o ­
Kradzieże materiałów i sprzętów na dni temu. To jeden problem. Dru- ·1 s'.edla. Aktualn ie „Hydrobudowa-
b udo wach nie należą do rzadkości iri - to, te na Podstawie k""ii 5" u zb raja teren. 

- Mówi dzielnicowy, plut. B. wysyłanego do nas meld~nku bell I _ z t~·mi z „Hydrobudowy" -
Górka - trudno nieraz dogadać naszego ns~osl_ln.kowanla stę ma11a- słyszę od milicjantów _ zawsze 
s ię z kierownikami budów. Chodzę, zy.n:I.' wydaJą t~t nowr sp~zęt na 

1 

mamy te same problemy. Zostawia-

N a Zdrow iu w P arku Kultury i Wypoczynku trwają p race nad 
budową zespoi u basenów. Cztery z nich są j uż ob eton owane. Obec­
nie wykonywane są roboty nad przeprowadzaniem do nich dopływu 
i odpływu wody. Niestety. prace i dą jednak bardzo wolno. Nic dziw­
n ego. Niedawno na terenie cał ej budowy zas t a liśmy tylko 13 osób. 
J ak ta k dale j pójdzie, to długo n am przyj dzie czekać na pierwszĄ 
~hl ~c tłumaczę im, że sprzęt musi być mieJsce skr.adz1onero. .N1~t nas ją bez żadnej opieki w szczerym 

Fot.: J. Cyperlin1 iabczpieczony, że jeśli tak dalej przedtem me s~y~a, w Jakt sposób polu motopompy 3 potem sit; dzi­
będzle .l?rzechowywany,. t~ łatwo dos2:ł~ ~o kradz1e;i:Y• czy sprzęt by! I wią . że ktoś wymontował z nich 
może pasc łupem złodzlet. mterwe własrnv1~ zabezpieczony, czy san:i1 I silniki. w ciągu osta tnich niespeł­
niuję w d yrekcji i w 1lalszym eil\- pra.cown1cy nie ponoszl\ za to w•- na % miesięcy dostaliśmy 9 takich 
gu nic, a.lbo prawie nie się ni• I ny. . . . I meldunków. Oczywiście na ich pod­
d1ieje. " . Te dwte w ypow iedz: funkcjon~- stawie „Hydrobudowa" otrz:vmu,ie 
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;: szwedz „ od lat l&, godi. 19.30 : 
: T ,\.TRY „ Był so bie ii: lina" : 

Nowe nabytki 
. n~zy MO . z .nr Kom isanatu na.1- z magazynu nowe silniki. także je 

lep1ei oddaJą i s totę probl emu. Zre- pozostawia. i w ten sposób tworzy : 
s z\ą i r:eP<!'rter .. DL" .m i ał o kazje sie biedne koło. O tym, 7.t'by Je 
za poznac st~ z. syt uaci a, na budo- zabezpieczyć nikt nie myśli. Z : 
wach Retk rni b1o rac udział w wew- całą. beztroską zwalają, sprawę na. I= 
nęt rz.nej kon trol i budów dokona npj na s. ::; 
p r zez milicję. Oto . k!lka s pisanych • P rzypa dków bezmyślnego m arno- : 
na gorąco spo~trze7.en . trawstwa jest znacznie więcej . Oto -łódzkiego ZOO 

Do nasz ego ZOO ,. n.adlecla ly" 
egzot yczne ptaki. Otrzymaliśmy je 
s pecjalną przesyłką ze Związku Ra ­
dzieckiego. Są to: 4 ib isy kasz ta­
nowate z g~tunku bocianokształ­
tnych ora z 8 czapli. Sześć czapli 
to t7.w. modronosy, a 4 - noszą 
n azwę egipskich lub stróżów ba­
wolich. gdvż żywią się itlówni e pa­
sożytam i. któ re wybierają 7.e skó­
ry ba\w>lów. Wszystkie te okaz~' w 
niedzi<"lę udostępnione w.stan'l 
zwiedzającym ZOO. 

UL. NARCIARSKA. l~PBW „Dą- kiedyś pracow nicy jednej z budów : ? 
browa " buduje t u 10 - p iętrowy w ie zameldowali o kradzi eży„ . soych a -
żowiec. Teren co praw da jest o- cz.a (!) . J ak si ę oka1.ało. nikt Jl-O 
grodzony. ale„. nie ma b ram y ( !). n ie ukradł. Po prostu inny spy-
Bezsku leczn ie swkam y dozorcy. chacz zepchnął go do wielkiego __ ~ - - 1 
Stróżówka jego jest zamkni ęta n a dolu. który następn i e przysvoano • 

t rudny do opisan ia. P orozwahne no. że zlodzi„je ~krcdli st)Rwark ę. 
głucho. Na sam ej budowie balagan ziem ią. Innym razem zameldowa- co 
d·rewno. porzu cC>ne na z iem i zwoje I 7.nów prawda była in na. P rncow - - I I 

- Dwa m ie<;iace temu z te.l bu- m etrów od swej budo,,·v. :;i potem _ 
kabli, poob\! ukhvane cegły. nicy zosta w ili masz,·nę ki l ka~et : GDZIE 
dowy - m ówi j eden z funkcjona- o n iej zapomn iel:. J. CYPERLING • I I 
Sześć lat trwa remont „Polonii"! ~ 1 ~IED)' 1 

Bard;.o dobrze czują się młode 
tygrys · i lwią.tka . Dwa 11-t · lt<>dni<>­
we lewki byly nawet 7. wii.yt ą. u 
di.ieci przebywaj ących na. koloniach 

r<k prowadroony jest k a­
p italny remont hotelu ,.P olonia". 
P rzy pomn ijmy dla porównania. że 

h udo wa nowego hotelu „Maz.o,v\ec­
kiego" trwała 2,5 roku i od pół­
tora roku hotel ten je t czynny. 

=-------
WAżNlł:JSZE TELEFONY 

w Tuszvnie. M 
z remcmtem „Polonii" nie można = tntormacJa telefoniczna M 
s i ę jednak do tej pory uporać. = Straż Pożarna 08. &66- 11. 39.5-55 

Dokąd na wycieczkę? Goocie zagran iczni. któr7.y często „ Po~otowie Ratunkowe • 09 
odwied_za j ą „Polonię" nie mogą : Inform kolej. US-55. 284-50. 399-•n 
w~·jść z „podziwu", że przez 6 lat : 1nrormaeJ1 PKS 265-'6, 5ł7· ?0 
nie zdołano zakończyć tego „h isto- : Po~otowle wodocluowe 835-46 
rycznego" remontu. CC> l(orsze w : Poi:otowie cazawe 395-RS 

SOBOTA hotel u tym nie ma na miejscu a n i : PO'l'Otnwle enenet.vc:me 33ł-?I 
restau racji a ni kawiarni. Kawiar- :; Porotowle cie11lownJcze 253·11 

• Półtoradniowa w ycieczka kolarska do Przykony. Zbiórka n a 
St11ry m Rynku o godz. 14.30. P rowad zi S. Sobiech . 

• Wycieczlrn k olarska do Bedonia. Zbiórka na Starym Rynk u 
o godz. 14.30. P row adzi P. Juszczyk. 

NIEDZIELA 

+ Wycieczk a piesta na trasie Ra dogoszcz Lagiewniki - Smar-
dzew, długości 10 k m. Zbiórka p rzy Mauzoleum na Radogoszczu o 
godz. 11. Prowadzi Z. P igulow sk i. 

· • Wycieczka piesza na tras ie Plyćwia - Wola Dr zewiecka -
Bażanteria - Sw i ęte Laski - Po!olwarczna - Plyćwia, dlugości 
10 km. Koszt przejazdu ok. 50 zł. P r owadzi E. Zimowska. Zbiórka -
D worzec F abryczny, godz. 9. Odjazd 9.26. 

nia wraz z recepcją zn aj duje si ę 
w remoncie. Nie$tC'ty tt>moo tvch 
rob ót przebiega ślamazarnie. P r a­
cuje fu nledwie dwóch mnrarzv 
z i\~PBK nr 1 i 4 instala to rów :Z 
MPL 

Pozosta ło jrsz:cze sporo do zro-
bienia. Kawiarn ia ma liczvć 60 
mteisc konsum pcyjnych . będzi e 
także ba r bistro. nowoczesna n:-
cepc.ia oraz u porzadknwane b!ldą 
podcienia - w których przewi dzia­
no założenie marm uru 

+ Trzecia wycieczka piesza z cyklu „Poznajem y łód zki e góry". Sprawą te raz najpiln iejs~ jest 
Tym razem trasa wiedzie p rzez: Gałkówek - Zielon a Góra - B e - zmobilizowan ie załóg zarówno z 
doń, długości 13 km. Koszt prze jazdu ok. 20 zł. Zbiórka na Dworcu MPBK nr 1 jak MPT do zakończe­
F ab rycznym, odjazd godz. 9.26. Druga zbiórk a na stacji PKP w Gal- nia ostatnich robót na puterze 
kówku o godz. 9.50. Prowadzi J . Ciesielsk i. „Polonii' '. Hotel ten posiada 13CJ + Wycieczk a k olarska do Księżych Młynów. Zbiórka na S tarym pe>koi, 220 łóżek i 13 a partamen tó w 
R vnku o godz. 8. P ro wadzi W. Dąbrowski. Remont poszczególnych pięter 

·Tym , którzy chcą w ni edziel ę zostać w Lodzi, LOTiW proponuje t rwa! b ez przerywania norm alne j 
g ry i zab awy w swoich ośrodkach: w parku 1 Maj a. w Arturów k u , dzial alności usługowej hote lu. Nie­
kolo S tawów J ana na Chojnach oraz w parku X X -leci 11 na Młynku m niei 6- letn i okres p rac jest sta­
i w parku im. „P rom ienis tych". Ośrodki dysponują wypożyczalniami j nowcz.o zbyt d lugi. 
sprzętu w odnego i sportowego. (k) (J . k r .) 

h ezwzględny lcierowca, ludzi " 
muszą uciekać i chować się do 
bram, żeby untknqć blatnych ka­
p ielł i w11dawania pieni ędz31 na 
p ran i e odzież·~,_ (g) 

Kłopoty ze wzrostem 

• F>neszlam pieszo od P l. W ol­
nofoi do P !. Niepodleglości i po 
drodze wchodzilam do wszyst ­
J.;ich sklepów od z ieżowych nie 
wyłączając clomów to w arow11ch. 
Chodzilo mi o kupien i e odzieży 
dla 15-letniego syna, który osią­
gnąt wzrost 1,86 m, a wagę 85 
kq. Nie otrzymalcwi ani. poszuki· 
w an 11ch tel~sasów, a11i cieplego 
swetra. Stceter T.'"'Jże by ma.ina 
bulo dobrać. ale dlaczego wszy­
stlcl e. jakim! d 11sponuje handel. 
w więks?ych r ozmiarach ma}t; 
tak krótkie rnk:itcy? z poszuki· 
wan11ch necoJi nabylom ty !ko 

,„ i nn i~rki. cl1oć nie:byt ładne, al e 
p rz 11naj mniej by/y. 

A nna Pastwi ń.•ka 
s u l. B rzechw11 

ku:nent 11 bez żadnych p r oblem ó w. 
Odsu lano mnie od Annasza clo 
K a.ifasza t w ogóle nie zalatwio· 
n o. Wi ęc co buto robić? Z1'ez11-
gnowaiiśmy z wycieczki l'DWel'D­
wej a samochodu jeszcze nie 
mamu . Sadzę , :te dla Ws?y.• t kich 
miłośników kolarstwa. wielkim u­
łatwieniem bylo b11. gdyby przy­
wrócono wydawanie kart rote~ro­
w uch w miasteczku r1'chu d r oao­
u:ego w parku im. Poniatowskie· 
(J O. 

J olanta z. 
(nazwisko ! adres 
anime r edakcj i) 

Powódź w piwnicy 

skiej l wszędzie sprzedawcy in­
formowali go, że tego rodzaju 
glofaików jtLż nie o trzymują •. A · 
!ina" więc milczy . J est to t 11 m 
dz iwniejsze. że ten tranzystor na­
leży do nowsz11ch t11pów ..adio-
odbior nik6w. ( j , kr.) 

Bezduszność 

T!:ATKY 

= MALA SALA - godz. !li ;,A.pe· 
: tyt n a czereśnie " 

Pozostałe teatrv niec:n'lllle 

MUZEA 

: SZTUKI ('Ul. Wieckowskle>!o 361 
- 10- 17 
: HISTORJJ KUCHU REWOLUCV.J­
- NEGO (ul. Gdańska 13) a:od.z. 
- 9-13 
: ARCHEOLOGICZNE I ETSOGR 4.­
: FICZNE IP!. Wolności Hl nie-

= H~~~~~n WLOKIENNICTWA (u l . 
- P iotrkowska 282) ( odz. 10-17 = EWOLUCJ0:'111:l'MU 1Park Sienkie-. 
: wi<;za) 1todz. 10-11 

:r:oo 
~ynne w godz. t-lł 

_ cr.:onn • do godz. 18) 
::; PAL."1'.AR.'i'IA - ni~~y:nna 

= :i;IN A 

:; BAŁTYK - ,.Druu twarz o jca 
chrzestnel(O" Wł od lat 16. 11. = 10. 12, 14. 16, 18. 20 

:; LUTNIA - „P ulaoka na J(enen­
: la" jug o<1 lat H , godz. 15, = 17.15. 19.30 
: POLONIA - „Zbrodnia w klu ­

bie ten!~owym" wl.-iu( . od lat 
18. it:O<lz.. 10. 12.15. lł.30. 17. 
19.30 

: WISLA - .. Nie m a moenvch" 
POl. od lat 11. aodz. 10. 12. H . = 16. l i . 20 

WOLNOSC - .. Wybawieniem be· 
;:; dzie im ierć" fra nc od lat 16. 
- ~od.z. 10. 12. H . 16. 18. 20 

WLOKNIARZ - „Kasztany mi­
- !ości" wl od lat 14 g, 10, 12 .13. 
.,. 14 .30. 17. !Q .30 
: ZACHĘTA - „Jak sie t<> robi" 

poi.. od lat 11 , godz. 10, 11. ł3 
- 13.30. 15.30. 17.30. 19.30 = TATKY~LETNIE - „Szantażyści" 
: !ranc. od lat 16. godz. 2il (ki· 
: no czvnne tylko w d.nl 001w d-
: n e) 

S'l"YI,OWY-LETNIE - „Milo~ć 1 
: a narchia" wl. od lat 18. godz. 

1 9 . ł5 (kino czynne tylko w dni 
_ nogodne) 
: l.DK - „ Mani a. wiel kości" .franc. , 

od . lat 14 . 11odz. H.30. li, 19.30 

franc„ od la t U , 1todz. 10. · 12.15, ;: 
H.311. 17. 19 30 :„ 

GDYNIA - „Pójdziesz ponad p-
dem '' pol„ od lat H , 11<.Hlz. :S 
10, 12, H. 16. 18, 2~ : 

HA.I,KA - „Janosik" (A) poi., : 
ort la• 7. godz. 15. 17.30, 2(J : 

1 l\IAJA „ s emuri pl~k ... 
S lCzęsda" (A) radz„ od lf. t 7, :; 
g odz . 14 .30. 16; , ,P o\c.usa'' wł. : 
od lat 18. godz. 17 .30. 19.30 :; 

IULODA GWĄRDIA - „Gniazdo" ~„ 
poi„ od lat 11. 1odz. 10. 12.15, 
H.30. 17, 19.30 "' 

l\IUZI\ - .. Króle wna w oślej skó· :: 
rze" IB) fra nc .. od lat 7. godz. : 
15.4!i; „Dekada st rachu" tranc ., :i 
od lat 18. godz 17 45, 20 „ 

OKA - „Nie drażn ić c ioci Leon- !_ 
tyny" franc„ od la t lł , godz. „ 
14. 16. 18. 20 

POLESIE - „Prz:veod:v l'!ob!nso- i 
na Krttzoe" radz„ od lat 7. eodz. „ 
17: .. Klopot:v 1. cnota" iue .. od 

1
„ 

lat IR. <(Odz 19 : 
POPULARN E - "Dorn pańs~wa 
Borie~" !ranc .. od lat a godz. „ 
17. 19 .... 

PRZEDWIOSNIE - „ Helga" (A ) : 
RFN od lat H . godz. 15.30. li, $ 
13.30. 20 „ 

PIONIER „Maks i fera jna" i 
tranc . od lat 16. god z. U .30, „ 
17.45. 20 ~ 

POKÓJ - „Zaczarowane po.dwór· :! 
ko" (A) po!.. od lat 7. ;!Odz. 
15.30 : „Sladem czarnowlose.f l: 
d ziewcz:v n:v" jug. Od la t 18, :; 
g-0c! z. 17.30. 19.30 :: 

REKORD - „Jak r" zpetalem n :! 
\\·ojne śwlato"·a" cz. n I TTI (Al !;: 
uol„ od la• 11. l(odz. 15. 19 

RO;\IA - „Wvkr:vć szpiega" (.Al 
radz„ o'1 lat. 14. godz. LO. 1 2. l ~. ; 
H.30; „Koch~nka buntownika" '* 
w!. 0rl lat 18 i;(odz. 17. 1~.30 ; 

50,TUSZ - „J~żdziec bez ;!lowy" „ 
(B) radz. od la.t 11, godz. 17, ;; 
l i :a 

STOKI - „Wielki lup gangu 0 1- ! 
S"na" (B) duń .. G<I lat 11, godz. = 
t~ . li. 19 -

SWIT - „Wilk morski" (l'!) • 
rum. -RFN od lat , lł , godz. 15, ; 

18 . 20 I_ 
DYŻURY APTEK I 

P iotrkowska 127, Narutowicza tl , • 
1'1 7. !!owska H i. R . Luksembm."t ~ . = 
Niciarniana 15, PĄb oanick ~ 11 8. La- ; 
nowa 129 Ul, Obr. Stallngra- ł: 

d u l:l, : 

Fra~!i~;;3~ s:aR~~1~
0

~~!:~!~~ co-1 
d l j ~nni P w ~odz . 7 .30-l ł. a \V so-
b oty 7.30-13. . 

DYŻURY SZPIT.ł.LI 

tnstvtut Polo~nktwa I Glńeko-
lol?li (Sterli nlla 13) - K linika i 
Polożn lc1a ul Curie-Skl.odO'l\'Sk i ~ .! 
l5 - Klln ik1 Ginekolol!'U - d tlel · 
n l<'a Srónm i1>6<-le 1 z d zleJn<cy 
Górna: Poradn ia .. K" z u l, F•- • 
lińskiego. i 

Sznital Im. MadurolłlmJa _ ... 
Kli nik• Pol. -Gln W .ł.M - dziel­
n ica Poles ie I z dzielnicy Górn&. :& 
Poradnia .. K '' ul P rzvbvszew- ""' 
skiego 32 1 Z1t POlsk!el 2. ,„ 

Sznit1tl Im. M 'Konernlka -
d7'('1nica Górna Poradnia „ K " 
Oclr7ańska Cieszkowskiego. Le<:z- . · 
n 'cza ! Rz.l?OW5ka. 

Szpit al Im ff . Wolf - d 7.ielnl · „ 
<"a W'.dzew oraz dzielnica Bałuty ; 
oprócz Po radn; .,K" ul. Sedz!ow-
ska I Llbelta. 

Szpital im, H. Jordana 
dzielnica Balut:v. Poradnia .. K" 
u l, Sed21owska I Libella. 

Chlru1J;(ia OJ!ólna - Sz.1'ltal im. 
Sterlinga (Sterl in~a 1/3) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Rar\llński ego (Drewnowska 75) 
Neur~hirurgi ~ Szpital im. 

K".>oerni ka <Pabiamc ka 62 ) 
Larvn1101011ia Szpital im. 

P irogowa tWólczańska 195) :_ 
Oku listvka - Szoita! 1m. Bar- _ 

llckie,go tKoocl ńskiego 22) „ 

Prz'ykra 

niespodzianka 

Przy w!ękuych opadach d 4!'at· 
czu - i to j uż od r oku - w 
p iwnicy nowego llloku przy ul. 
Olimpijskiej 12 wszystl~o tonie w 
wod2'ie. Jec111a z lokatorek miesi­
kania. nr 7Z nie może w ogó!e 
dostać si~ po zapasy zgromadzo­
ne w pi wnicy. Wszelkie interwen­
cje w ADM - RSM „ Polesie" 
pn:.y ul. z awodniczej nie odno-
&Zą skutku. Nasza Czytelniczka 
p uta. wlec za pośredn.irtwem 

M 11, pacjenci gabinetu f l z11kote­
rapii z ul. Szpitalnej 6 na Wi­
dzewie, piszem y do Reflektorka 
petni ob tirzenia na postawę pra­
cownikow tej przyc /wd.ni. Or o 3 
sierpn ia b 1~. przed potudniem W 
osób czekato ttL na zabieg . Pani 
obsltLgująca lampy n i e chciala 
nas przyjąć, bo nie byliśmy z 
jej r ejonu, tzn.. z Górnej, ktÓl'l/ 
podobno tli jest tylko chwilowo. 
Praca owej pani polegala na sie· 
dzeniu przy bil< ,„, i dawan iu u­
porczywej rn ' ;;U :edzi - ,.nie", 
choć z Gón 1 nie było żadnego 
pacjenta i J:„mowiskci zabiegowe 
byly puste. 1 nic nie pomogło 
tt11maczenie, że spieszymy się do 
pracy. że z powodu ktopotliw ycli 
dolegliwoki trticlno nam drugi 
raz p i·zyjeżdi:ać. G woli wyjaśn ie­
nia: pani obslugu14w dzielnicę 
Widzew pod.ob no za.chorowała . 
Czy n ie mozna b ylo 1•i zastąpić? 
Wydaje si ę nam. że zosta!iśmy 
po prostu pot r aktowani oezd.usz­
n i e. 

Ch;rurJ! ia i larvmwlol!i ~ d~ ie- ::I = SEANSE SOCNE :SA SOBOT" c lęca - Instytut Pedia trll AM : 
'" (Soorna 36 501 :I 

25 li p ca br. otrzymałam urlop 
ł postanowiliśmy z mężem od.być 
t{•ycleczkę rowerową. PoniPważ 
j a nie mam kartu T' owerowej . 
wiec zorosilam się po nią do 
miasteczka ruchu drogowego w 
p arku im. Po niatowskiego. s pot ­
ka/a mn.-ie przyk.ra n iespod>iankn, 
gdyż miastectko te tym r oktt n ie 
wydaie 1'1kich k nrt. Zdziwiłam. 
sfe bar rlrn, bo w ub. 1·ok ti mój 
mąż I brat otrz11mali 111 owe do-

„ Reflektorka" jak d lu ao jeszcze 
p iwn i ce będą tonąc w w odzie? 

(j . k1'. ) 

Miłciąca „Alina" 

Od d.lu;i;szego ju;i; czasu ni"' mo­
żna otrzymać w sklepa ch sp1·zr­
da}acych części zamienne do 
radioanarat.ótc. glo•nika. do „A­
l iny -Z" .TPden z naszvcll CzytPl· 
nikó10 orlu; i edzil wsz.11stl•ie sk f P­

PV spe"i a!i •ti1c1ne. m . in. pr:::v 
ul. W I. RutomsklPJ, T uwima, 
P tóchnilrn , Zg ier skiej t P iotrkote-

Oburzeni pacjenci 

Adres Reflektorka: „ Dzlennlk 
Lód:tkl", ul. Piotrkow~ka 96 
90· 103, l-ódf., „Reflektorem po 
l.odzi',. Nasze telefony. 337-4;, 
34l- 10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCJE. CZEKAMY! 

: WOLNOSC _ „Milość i anarchia" Ch lrursi ia szczekowo-twarzowa I 
- Szpital Im. Barlickiego (Koo-

~ ~::~_4'~:,:~::::,:::.: ::~::~:~:::::::::~:·· 1 
: pol.. od la t lł . ~odz. 17, 19 Nocna pomoc I k •· S' a Jl 

KOLEJARZ - „Bitwa w wąwo- ' e ars.a ' c j 
-
- Poęotowia Ratunkower;o 11n;y ul· 

: ·~~~~.~«~d1:~;r,~~Y(:~:.~~~
1

~kJ~: 8~::11::~c::k/~:1e:::1c:::H~unkt i 
- 20 In!o rmacyfn v. dotyczacy pracy :Z 
_ STUDIO - „zawies7.enl na drze- olacówek slużbv zdrowia . te:e- ł 
: wie". franc„ od lat Il gOdz. fon •H5-t9 c1vnriv i<'!st w l(Odz. 
: li .30 „~azy\\·am si ę Stelios" (A) 7-15. oorócz niedziel t świat. 

'-------------------------------------------------............ ,, ......... __________________________ ~~~------------------..i. MIMM4'UłMHllllUHllłlHIJJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllh 
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O niezwykłej szczecińskiej rodzinie, 
ccj pięćdziesiąt osób, pisze Weronika 
lasz - według jej własnych słów -
szczęśliwsza z matek". 

liczą­

Dow­
„ naj-

ochana Mamusiu, już wiele razy czytam list od Mamusi 

K i czuję się tak, jakbym. godzinę temu wróciła z domu. 
Myślami wracam do codziennych dni, które mam 

' ' 

utrwalone jak na taśmie. Znam każdy dzień od świ-

tu do nocy i c.hociaż mnie tam nie ma, to w każdej 

chwili mogę odgadnąć kroki każdego z domowników". 
Tak pisała Barbara mając wówczas 26 lat, obecnie już mę­

żatka. Ten fragment utkwił mi w pamięci, i w sercu i poma­
ia żyć w ciężkich nieraz chwilach, jakie niesie codzienność. 

Przed kilkunastu laty pracując z mężem w Domu 'Dziecka 
widzieliśmy dzieci 111czyje, anonimowe, dzieci łaknące w~miechu 

dobrego słowa, dzieci o smutnych oczach, które pragnęły do 
kogoś należeć, mieć kogoś dla siebie. W tym czasie Minister­
stwo Oświaty stworzyło możliwość podjęcia eksperymentu, tak 
zwanych Domów Rodzinnych. Odwołano się do wychowawców, 
ludz,i dobrej woli oczekując. że znajdą się tacy, którzy wez.mą 

na swoją odpowiedzialność kilkanaścioro dzieci i stworzą im 
warunki zbliżone do życia rodzinnego. Jako jedni z pier­
wszych zgłosiliśmy chęć powiększenia swojej rodziny. Posia­
daliśmy wówczas 2 własnych dzieci: dziwięcioletnią córkę i je­
denastoletniego syna. 
Zamieszkaliśmy w pięknej i aużej willi, ale całkowicie zni­

szcwnej przez wojnę i czas, którą trzeba było odbudować. Mo­
gliśmy liczyć tylko na własne siły i pracę swoich rąk. Dlate­
go pierwsze nasze dzieci, to była ósemka chłopców od lat dzie­
sięciu do siedemnastu. Oni to wspólnie z mężem przez lato 
1958 r. przygotowali kilka pokoi, w których można było przezi­
mować. 

Pierwsze lata upływaly nam pd znakiem remontu. Trudne 
to byly czasy. ale chyba one wlaśnie zadecydowały o przyszło­

ści całej rodziny. Przybywały nowe dzieci, po kilku latach było 
już ich dwadzieścioro i na tej liczbie miało pozo.stać. Przypad­
kowo spotkałam cztery rodzone siostry, jechały do Domu 
Dziecka, rodzice ich z.marli w ciągu jednego roku. Krótka 
narada z mężem. Basia (16), Irena (10). Kasia (7) i Krysia· (4) 
zootają w naszej rodzinie. I tak 1 marca 1962 . r .. miel~śmy 13 
synów i 11 córek. Dziesięciu z tych synów ozernlo się, trzy 

I at 
córki wyszły Ul mąż, osm1oro wnucząt nazywa nas dziadkami. 
Z dumą patrzę na ich szczęśliwe rodziny, na ich zdrowe i ra­
dosne dzieci. Tadeusz przyszedł licząc dwanaście lat, dziś ma 
już syna Andrzejka. Nie zapomnę tej chwili, kiedy o trzeciej 
w nocy wyrwał mnie ze snu telefonem krzycząc z triumfem. 
że Z06tal o.icem. 

Wiele osób pyta nas, jakie stooujemy metody w wychowaniu. 
Dziecko. PQtrzep\!je_na oo dzień miłości, potrzebuje wiedzieć, że 
jest kochane. Nie wystarczy ckliwość i okazjonalne gesty prZY­
jaźni. Stawialiśmy swoim dzieciom duże wymagania, ale nie 
przerastające ich możliwości. Nie szliśmy na łatwiznę i tanim 
kosztem nie pragnęliśmy kupić lch przywiązania. 

Każdy dzień przebiega w sposób zorganizowany, co d<ije dzie­
ciom poczucie bezpieczeństwa i ładu, ale i od nich wymaga oso­
bistego wkładu w to, co nazywamy atmosferą rodzinną. Jest 
podział obowiązków w zależności od wieku, uzdolnień, za­
miłowań i chęci, Mamy dwie o.soby opłacane do pomocy, pala­
cza centralnego ogrzewania i osobę do kuchni. Od lat ośmiu 
na tyclr etatach pracują nasze Jdorosłe dzieci. co jeszcze bar­
d7liej umacnia stosunki rodzinne, a one mają możność dalszego 
dokształcania się. 

Więc, jak w każdym rodzfamym domu, dzieci pomagają robi~ 
zakupy, sprzątać, prać, pracują w ogrodzie, biorą czynny udział 

we wszystkim zgodnie z potrzebą chwili. Nasz tydzień przykła­
dowo wygląda następująco: poniedziałłd, wtorki przeznaczone 
są na p1•anie. Do piątku staramy się poprasować, poreperować. 

W sobotę szczegółowy przegląd catej garderoby i obuwia oraz 
organizacja niedzielnych posiłków. Niedziela - to dzień dłuż­

szego spania, wspólnego obiadu, rozrywek i przyjemności. Nie 
ma podzialt.t prac na babskie i męskie, chociaż wszystkie cięż­

kie prace fizyczne wykonują synowie z ojcem. Mąż jest zwo­
lennikiem twardej szkoły życia, wszystko umie zrobić sam, 
nie uznaje rzeczy niemożliwych i tej postawy uczy naszych 
chłopców. Kiedy jednak pod nieobecność ojca zepsuła się ło­

.dówka - to i Ela potrafiła zreperować, a chtopcy chętnie prze­
bywają w kuchni nie tylko w celu lasowania. Córki nie lubią 

prac wybitnie m~skich - ja również cale życie unikałam ich 
jak ognia. Są nato.miast świetnie przygotowane do życia w za­
kresie tradycyjnych obowiązków kobiecych. 

Sprawą najważniejszą je-st nauka szkolna I tutaj również 

sta1'.Si opiekują się młodszymi, pomogą w odrabianiu lekcji, 
sprawdzą. W wolnych chwilach zajmują się maluchami, do 
których należą: Puciaczek (5), Marzenka i Radek (6), Ula 
i Grzesio (7). Czytają im, chodzą z nimi na spacery, poranki 
filmowe, do teatrzyku kukiełek. Dom nasz jest rozśpiewany 

i roztańcwny . Tańce są z okazji imienin, urodzin, karnawału, 

a już z największą radością oczekiwany przez maluchów wie­
czór sylwestrowy, kiedy to w przepięknie ozdobionym hallu, 
powystrajani, z naszymi przyjaciółmi bawimy się do rana. Mi­
mo że w domu jest telewizor, lubią chodzić do kina. Często 

chodzę z nimi. Potem dyslrntujemy. I teatr nie jest im obcy 
oraz filharmonia. Dom prowadzimy otwarty, dzieci zawierają 

przyjaźnie, zapraszają do siebie i są zapraszane. 
Sprawą ogromnej wagi w wychowaniu dziecka, w kształ­

towaniu jego osobowości jest potrzeba uznania przez najbliższe 
otoczenie. I w naszej ~odzinie ten postulat pedagogiczny, ludz­
ki, spełniany jE'.st serdecznie I chyba codziennie. Każde dziec­
ko jest zauważane, ma możność ciągłego wykazania się jakąś 

umiejętnością, pomysłowością, nagradzane jest pochwalą, uzna­
niem nie tylko przez. rodzi.ców ale i starsze rodzeństwo. 

Dzieci nasze 11ą różne ł romnaite mają charaktery ! uzdol­
nienia. Zdobywają zawody, są dolJrymi i cenionymi pracowni­
kami, potrafią znajdować przyjaciół. są życzliwi dla innych 
ludzi. Okazują nam wiele serca, pędzą z kwiatkiem przy każ­
dej okazji. a okazji do spotkań jest wiele. Obraz życia ro­
dzinnego nie byłby pelny, gdyby nie wspomnieć o kłótniach. 

bójkach i dąsach między młodszymi, o spięciach między star­
szymi, kłamstwami mniejszych i większych, zdarzających się 

lenistwach w pracy i nauce, zazdrości i małych intrygach, jed­
nym słowem wszystkich normalnych wadach właściwych wszy­
stkim normalnym dzieciom. My, dorośli mediatorzy, staramy 
się kwasy rozładowywać, by słońce nad nimi nie zachodziło, 

i w sumie - jak na taką ilość dzieci, a jest ich aktualnie 18 
- panuje w domu względny spokój. . 

W ubiegłym roku 24 czerwca obchodziliśmy jubileusz 15-lecia 
życia rodziny. Wielkie to byk> i ' radosne święto. W otoczeniu 
wielu przyjaciół i sąsiadów z ulicy Mącznej. spędziliśmy po­
południe na wspomnieniach przy ognisku. Chciałabym jeszcze 
dodać, ze również bardzo dużo zawdzięczam moim dorosłym 

dzieciom. wiele dobrego od nich się nauczylam. Myślę, że je­
stem najszczęśliwszą z matek. 

• DZIENNIK ŁODZKI nr 188 (7988ł 

Belgradzki magazyn „Svet" 
twierdzi że badania naukowców 
w wielu krajach dowiodłv iż te 
chorobe foayłl ochotę d o zdr~) 

da sie całkowicie wy1eczy6, 

Jak bowii;m wykazuje statyoty­
ka - większość, bo prawie 100 
procent me.lczyzn wykazujących 

skłonności do zdradzania swych 
żon cierpi na zapalenie błon ślu­
zowych 11osa. Wiadomo zaś, że 
w błonie śluzowej bierze swój 
poc7ąlek nerw sympatyczny, któ­
ry z kolei powiązany jest z gru-

Mam sporo trudności z odnawianiem starych znajomosc1. Grzebię w 
notatniku, szukam adresów„. Na miejscu okazuje się: już się wyprowadzi­
li, dostali nowe mieszkanie, 

r -
chorobą? 
czołami płciowymi, Chora błona 

śluzowa wzmag·a u mężczyzn 

sympatię do każdej napotkanej 
kobii;ty. Jak więc li;czyć wiaro­
łomność małżonka? Zupeł nie pro­
sto - wystarczy kupić w skl epie 
zielarskim suszonych listków 
,,wdowiego zicJa0 z łacińska 

zwanych scabiosa atropurpurca. 
Listki nali;ży zetrzeć na proch, 
wsypać do małego naczyńka (mo. 
że być popielniczka) l... podpa­
lić, Proszek spali się w cjągu 
kilku sekuud. a przyjemny za· 
pach. którv się wydzieli, utrzy­
ma sie w pokoju kilka godzin. 
Ten kojący zapach wyleczy męża 
z choroby zazdrości I odwórcl 
jego uwagę od Innych k obiet. 
Zalecany przez „svet" czas trwa­
nia kuracji - 1 miesiąc, 

„Dostali nowe mieszkanie" 
to zdanie pada jakże często . 

Obecnie na 8,7 mln mieszkań w 
kraju· ponad 40 proc. wybudowa­
nych zostało DV wyzwoleniu: nie­
mal co drugi mieszka1,iec naszych 
m:ast ma więc nowe l0kum. Więk 
sze, nowocześniejsze. tadniejsze. Z 
chwilą jednak otrzymania k:Juczy. 
co jest zawsze chwilą radosną, za_ 
rzynają się kłopoty Mieszkanie 
trzeba urządzić, wyposażyć, prze­
de wszystkim - umeblować. I tu 
dopiero powstają .,bariery". I to 
iakie! 

Gdzie kupić potrzebne meble? 
Jak i w jakim terminie je spro­
wadzić? Jaki „guzik nacisnąć", że­
by przyspieszył, żeby mieć wy­
bór?„. 
Mało jes,t tych guziczków. Bo 

malo, stanowczo za mał o ma­
my na rynku mebli. Zgodnie z rzą­
dowym pro~ramem rozwoju i kon1-
pleksowej modernizacji, przemysł 
meblarski powinien do 1980 r. pod­
woić swą produkcję, ale - zanim 
to nastąpi? ... 

W drobnej wyw6rczo.§ci ł tte­
miośle handel mógłby i chce ulo­
kować zamówienia na dodatkowe 
partie: stolików, wieszaków, pólek 
i regałów, szafek, komódek, po-
jemników na pościel. tabo-
retów. krzeseł itp. Proponuje sit: 
wzory tych mebli i gwarantuje 
staly zbyt. Oblicza się, że podję. 
cie tych propozycji przyniesie pe­
wien plon w postaci zwięki;ronych 
dostaw. Oferty są jednak ograni­
czone (opiewają na razie> na po­
nad 130 mln zl). Czy rzeczywiście 
nie ma szans na dalsze? 

Przeczą teinu choćby informa<:je 
podane ostatnio w Centralnym 

do 

Związku Rzem!os!a. Isti1!eje w kra• 
ju 2,5 tys. zaktadów producentów 
różnych mebli (nie licząr warszta­
tów stolarskich na wsi). Rzemio­
sło. które - jak się ocenia - mo­
głoby wytwarzać rocznie mebli ~ 
ok. 1 mld zł, czyni to zaled\l<;e w 
Polowie. Dlarzego? 

Ano, żeby inoglo ono swój poten-' 
cjał wykorzystać w pełni, trzeba 
uregulować wiele kwestH. Dotyczą 
one m. in. poprawy zaopatrzenia w 
surowce i uzupełnień w wyposa­
żeniu zakładów, wwrnictwa i nie­
zbędnej dokumentacji technicznej. 
To trzeba załatwić bez zwłoki 
w interesie rynku i Id! :nta. 

Podejmuje się pewne in•cjatY\vy. 
Oto np. ogłoswno z początkiem br. 
konkurs pod nazwą .,Giełda możli­
wości powiatów". Akcj a ta ma za­
chęcić wszystkich producentów do 
pełnego wvkorzystaIJ,ia lokalnych 
możliwości produkcji mebli i in­
nych artykulów, składających się 
na wyposażenie wnętrz mieszkal­
nych. W konkursie może uczestni­
czyć każdy powiat lub miasto. je­
śli zgłosi dodatkowe towary war­
tości ponad 3 mln zł. Na zwycięz­
ców czekają cenne nagrody. W po­
wiecie lub mieśC'ie, które za.imie 
I miejsce, powstanie '\')m na.runo­
wy z artykułami do wvoosażen;a 
mieszkaj!: podobne, mniejsze in­
westycje przypadną w ud7.ia1E' ja­
ko II i UJ nagrody. Ponadto jeden 
mln z! przeznacza się na nagrody 
d!~ pro jektantów, którzy przyczy­
nią się do złożenia najciekawszych 
ofert. Do województw. w których 
do konkursu przystąpiło najwi ęcej 
powiatów. nal eżą: poznańskie. lu­
belskie. rzeszowskie. katowickie. o­
polskie i z;iel<>nogórskie. Dodatko­
wą ofertę towarową ocenia się na 
ok. 300 mln zl:, w tym 7..adeklaro­
wano dostawy mebli wartości lllO 
mln zł. Reszta - to: lampy. tka­

' niny dekoracyjne, drobn e s przęty 
domowe itp. 

Nie jest to dużo, ale w pewnym 
stopniu pomaga rynkowi A trze. 
ba powiedzieć, że tegoroczne do­
stawy f'Owarów irwarantują utrz.y­
manie jedynie !l"lobalnej równowagi 
między podażą a zwiekszającym 
się popytem. !3-0 ·n;łdal zaopatrze­
nie w ró'i.!!Vcil i:rupacn wyrob ów · 
wymaga ""''inacznego ""lWiększenia 
produkcji. Dotyczy to zwłaszcza 
właśnie mebli i wyposażenia mie-
szkań w ogóle. · T. S. 
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MAM 
namyśli 

makijaż 

Umiejętne stoso\vanłe kosmetyków • u­
piększających - cieni do powiek, różu, 
pomadek do ust czy tuszu, nie tylko po­
trafi podkreślić naszą urodę, lecz również 
zatuszować pewne jej mankamenty. 

TWARZ OKRĄGŁĄ - wyszczuplamy 
nakładając o dwa tony ciemniejszy pod­
kład wzdłuż jej kontqrów. Tworzy on 
jakby ramkę, w której twarz wydaje się 

znacznie węższa. 
TWARZ PLAS KĄ - wymodelujemy 

operując dwomo lub trzema odcieniami 
szminek, ciemniejszych od podk!adu, któ. 
rego używamy do malowania twarzy. Jaś­
niejszy cień kladzieflly na kości policzko­
we, ciemniejszy ponł.tej, skośnie w kie­
runku uszu. 

OCZY ZBYT WYPUKLE - na powieki 
nakładamy cienie brązowe, a kontury o­
czu malujemy cienką kreską tuszu, pod 
samymi bnviami i w kącikach oczu, roz­
jaśniamy białym cieniem. 

OCZ'Y MALE - powiększamy, nakla­
dając na powieki cienie beżowe lub sza­
re, brwi cienkie i słabo zarysowane. 

NOS Z BYT OLUGI - skracamy plam ­
ką ciemniejszego podkładu tuż pod ko1i­
cem nosa. zaś u nasady nosa - plamkę 

białego cienia. 
NOS ZBYT SZEROKI - grzbiet nosa 

malujemy cieniem białym, zaś na nozdrza I 
nakładamy o dwa tony ciemniejszy, pod­
kład niż używany do twarzy. 

USTA SZEROKIE - kontury ust malu­
jemy szminką beżową, uzupełniając ku 
wnętrzu szminką jasnoczerwoną. 

USTA PLASKIE, COFNIĘTE - zary­
sowujemy kredką ·czerwoną, kontur o mi­
limetr szerzej niż naturalny zarys warg 
i dokładnie wypelniamv szminka. 

Co w nim 
lubisz? 

Chclellbyłc!e wiedzieć Jaki typ męż­

czyzny podoba się kobietom najbardziej T 

Oto rezultat ankie ty przeprowadzonej 

wśród 100 kobiet. 

N 1 co •wraraJą 11wagę' 

Wyg!Ąd ogólny 
Oczy 
F igura 
Twar• 
Ręce 

W I05Y 

z awód 
Pieniądze 

la.kich WOll\T 

Brune-tów 
Blo ndynów 
Siwych 
SzatynóW 
R udych 

- 52 proc. 
- 15 proc. 
- u proc. 
- 10 p roc. 
- 5 p roc. 
- 3 proc. 

- 3 proc. 
- 1 proc. 

- ł3 proc, 
- 2ś proc. 
- 17 proc. 
- 12 proc. 
- ł proc. 

.Jacy się podobają 'P 

szczupli 
Silni 
Obojętne 

- 87 proc. 
- 10 proc. 
- 3 proc. 

Co chciałyby zatrzymać wiecznie mlodeT 

Figura 
Oczy 
Wlosy 
Ręce 

Skóra 
Usta 

- 27 proc. 
- 19 proc. 
- 15 proc . 
- 13 proc. 
- I proc. 
- 7 proc. 
- 5 proc. 
- 5 proc. 
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~ @ PRZED WYJAZDEM@ ~ 
ł , pm NA URLOP UBEZPIECZAMY PZc! 11 
j ' SWOJE MIESZKANIE OD: · ~ 

I
~ • OGNIA «~ 

l • ZALANIA POMIESZCZEŃ ~ 
• KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM ,~ ,< 

~ i • RABUNKU, :: 
. • ODPOWIEDZIALNO$CI CYWILNEJ ·~ 

Roczna składka wynosi tylko 2,50 zł od tysiąca 
złotych sumy ubezpieczenia. 

Informacje i zgłoszenia przyjmuje: 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń, 

I Oddział Miejski w lodzi, 
Łódź, al. Kościuszki 57, tel. 293-46 wew. 40 

oraz pośrednicy ubezpieczeniowi. 
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• 
UWAGA, PT KLIENCI! 

w mie·siącach Sl~RPNIU 

WRZEŚNIU • 
I 

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE W ŁODZI 
w ramach świadczenia usług dla ludności 

U D Z E L A J Ą 

IO-PROC. BONIFIKATY 
każdemu Klientowi, który zleci 

PRANIE BIELIZNY W TERMINIE ZWYKŁYM. 

Zachęcamy do skorzystania z okazji tańszego 

wyprania bielizny. 

• 

• 

r=::::==~~~~:] 
~ : 

·1 poleca PT KUENTOM ~ 
po nowych, wyjątkowo ~ l atrakcyjnych cenach ;j 

ł l l gumę balonową do żucia j 
. I< 

„DON ALD" ·1 
~ 
'~ firmy Mapie Leaf - Holandia 

o smaku owocowym 
w kolorowych opakowaniach. 

Sprzedaż za waluty wymienialne oraz bo1w, to­
warowe Banku PKO SA w punktach handlowych 

przedsiębiorstwa na terenie całego kraju. 

Guma balonowa do iucia „DONALD'' - miłym 
upominkiem dla dzieci i dorosłych. 
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fJ ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA . : 

'! DLA PRACUJĄCYCH '_j 
: w ŁODZI, ul. TOKARSKA 7, tel. 504-17 ' 

dysponuje wolnymi miejscami dla uczniów na 

3-letnie kierunki: 

1. Mechanik maszyn budowlanych. 

2. Montażysta instalacji przemysłowych. 

Wymagany wiek 15-17 lat. 

Uczniowie otrzymują wyna9rodzenie w czasie 

nauki, odzież wyjściową oraz posiłki regenera­

cyjne. Po ukończeniu szkoły gwarantuje się mo­

żliwość dalszej nauki w technikum oraz natych­

miastowe zatrudnienie w Przedsiębiorstwie 811-
downictwa Przemysłowego „Chemobudowa" w 
Łodzi, ul. Aleksandrowska 67. Dla mlodzieży za-
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SPOLDZIELCZE .a ~ . NA URLOP - W NOWEJ SUKIENCE I A 21:1• I 

POGOTOWIE ~ ~ 

teC666K~·ss ~ 
czynne codziennie 
w godz. 6 - 22. 

~399-k 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

Blifi ~ 
KUPIĘ willę lub komfor- ~ 
towy domek 3-4 pokojo- ~ 
wy, najchętniej Julianów ~ 

Radiostacja. Oferty ~ 
0:29S5" Prasa, Piotrkowska ~ 

DOM 3 pokoje, kuchnia, 
weranda. garaż, wszystkie 
wygody - sprzedam. Po­
kój, kuchnia na zamianę 
- bloki. Grunwaldzka 30d. 

12830 g 

~ 
~ 
~ ~ 
~ 

PLAC zalesiony 1.831> m kw. ~ 
cwlasność . hipoteczna) ~ 
miejsoowosć rekreacyina, I~ 
Sokolniki (blillko . centrum) (& 
- sprzedam. Wiadomość: ~ 

~~ó~~;~~~u~~i3t' ::.:~: ~ .,. JEDWABNE, B~~N!N~. ~O~L~OWE I LNIANE 

~ - CIEKAWE WZORY, ŁADNE KOLORY GOSPODARSTWO rolne 
11 ha - Wrząca kolo Lu­
tomierska sprzedam. 
Jungowska, tel. Warszawa 
U-23~71. 4085/k 

~ - NA SUKNIE, SPÓDNICE, SPODNIUMY I PLAŻÓWKI 
~ POLECAJĄ 

POSZUKUJĘ garażu do 
końca roku w okolicach 
Pl. Kościelnego . Oferty 
„13013" Prasa. Piotrkowska 
96. 

~ SKLEPY ŁÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
~ TEKSTYLNO-ODZIEŻOWEGO I 
~ przy ul. ul.: - Piotrkowskiej 5, 46, 117, 122, 228, 317, 
~ - Rzgowskiej 1 O, al. Kościuszki 41. ~ 
~~~~/H"~HhWhW7~~ 

BONY kQpię. Tel. 316-82. 
l)O 16. 12645 g 

TELEWIZOR turystyczny 
do samochodu 1 zasilania z 
sieci oraz maszynę ręka-
wiczarkę sprzedam. 
Rojna 26-17. 1Z.S64 g 

PLATERY, kieliszki srebr­
ne złocone - sprzedam. O­
ferty „12659" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

NOWE meble stylowe swa­
rzędzkie - sprzedam. O­
ferty „12626" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

·------

FRANCUSKI, niemiecki, 
rosyjski. U2-99, Glowacki. 

13106 I 

J\1AT~L.,.TYKA miir 
Pluskowski. 257-57. 

12236 I 

MATEMATYKA, !!zyka. 
833-53, mgr Wende. 

10753 li 

TOKARNIĘ ~przedam. Glo- ~lATEMATYKA. fizyka. 
wno. ul. Czarneckiego 14. chemia. Mgr Blus. Tel. 

12466 g H9-17, pokój 818, p0 16. 
--------- 1~43 lt 
OWCZARKI alzackie 
sprzedam. Anyżowa 5. 

12475 g 

PUDELKA miniaturkę oraz 
foksteriery swrstkowlose 
rQdowodo\\'e - sprze<Jam. 
Czysta 6. 12966 g 

„RENAULT-10 Major" pil­
nie sprzedam. Tel. 257-58. 

12031 g 

MATEMATYKA - popraw-
ki. 845-30 Bibel. 11935 li 

RENCISTKA kulturalna 
zaopiekuie się dzieckiem 
na stale w U>dzl lub poza 
Lodzią Oferty „12923" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

GABINET kosmetyki lekar­
skiej .. Saba", uL Moniusz­
ki 2. Tel. 356-17. Zatru­
dnię manicurzystkę. 

13051 i 

„SYRENĘ 105" - odbiór POMOC domowa oilnie po­
Motozbyt spr~edam. Tel. trzebna. Tel. 927-20 po 16 
346-92, godz. 18-21. 12958 11 

12176 g 
POTRZEBNA oomoc do 

„WARSZAWĘ ?Oł" sprze- małego dziecka od l pa­
dam. Róża11a 28 od Fel- ździernil<a. Lódź. ul. Mal-
sztyńskiego, 12611 g czewskiego 35 111 23, bl. 14. 
----- 12721 li 
„ZASTAVĘ" przebieg 3.400 
km oraz „S:vrene lnl" -
sprzedam. Gdańska !16 - 3. 
Korycki. 12617 g 

„WOLGĘ Gaz M - 21" -
sprzedam. Traktorowa ł3 
m 102. 12637 g 

„SYRENĘ 104" sprzedam. 
A Struga 48 m 7. iewa 
oficyna. I piętro, godz. 
16-19, 12602 g 

„SYREN'Ę lłM„ -
dam. Muszlowa 11. 

} 

sprze-

12018 g 

ZESPOt. Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna. ul. Zakątna 44, 
I P.. rejestracja. przyjmu­
fe całą dobę (oprócz nie­
dziel). udziela porad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie. 

3757/k 

OR BORECKI ginekolog 
Traugutta 9. 13162 i 

CZERWONIEC lekarz gine­
kolog Tuwima 20 tel. 355-30 
OOdziennie 14-18. 

12709 li 

CYPERLING - specja1ista 
ginekolog. PKWN 4. . tel. 
240-17. ll821 Il 

MAREK Domański zgubll 
leg. studencką - duplikat 
nr 2.2859 wyd. przez PL. 

12i45 ' 

LETNISKO w Żakowicach 
- miesi ac: sierp ień, wrze­
sień. Oferty „12724" Prasa, 
Piotrkowska 96 

NAPRAWA lodówek 586-~5. 
Inż. Wysocki 10-14. 

12062 ' 

:SAPRAWA telewizorów. 
Adamczewski 388-55, 

9741 g 

FARBUJEMY: bluzki mo­
dylon. bri-nylon, helanco, 
b istor, elastor. koszule 
non-iron. sukienki ślubne 
- koronka. torlen. cremp­
linę, ortaliony, misie weł­

niane. nylonowe. sztuczne 
karakuły Prywatny Za­
kład. Nowomiejska IO. Tel. 
288-17. 12112 g 

SZTANDARY. proporce . 
wykonuje mistrz Irena 
Pawlak. Piotrkowska 275. 

12283 g 

SAMOTNI! Duży wybór o­
fert posiada Biuro Matry­
monialne „WESTA" 70-952 
Szczecin, skrytka pocztowa 
672. 3332'k 

ZGI!'llĘLA suka bokser Ja­
snobrązowa, uszy n ie ścięte. 
blizna na tylnej pra\Vej Ia­
cie . Oprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Lódź-Ruda 
ul. Muszlowa 13. 

13240 g 

-'r· ,, „ ZMIANA 
NUMEROW TELEFONOW 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU CHEMIKALIAMI 
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" C H E M I A" 
w Łodzi, ul. Żwirki 11/13 

podaje do wiadomości aktualne numery telefonów 
Centrala 660-11 
Dyrektor 683-54 
Z-ca Dyrektora 683-88 
Dział Handlowy 689-46 

BAZA MAGAZYNOWA, ul. Brukowa nr 27 
Centrala 927-88 

Dział Gospodarki Magazynowej 
Dział Transportu i Spedycji 
Dział Inwestycji, Zaplecza Technicznego 

i Energet. . 
MAGAZYN NR 10, ul. Węglowa 9/11 

WZORCOWE SKLEPY CHEMICZNE 
Pawilon Handlowy „Chemia'', 
Łódź, uL Traugutta 21 /23 
Detaliczny sklep wzorcowy, Łódź, 

ul. Jaracza 16 

927-75 
927-97 
959-65 
958-95 

957-34 
869-53 

354-62 

237-54 
41 ll-k 
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Cewki , _ plasti~owe, , 
"· kolorowe 

po .przędzy importowej 
o ·wymiaracł;ł: 

i· i C/> d~i'na ;6.s>inm; 

C/> górna 45 mm - wys. 175 mm 
w ilości ca 20.000 szt. 

oferują do sprzedaży 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU I 
e PASMANTERYJ~EGO „LENTA", 

Łódź, ul. Kilińskiego 228. 

BLIŻSZYCH DANYCH UDZIELA 
DZIAŁ ZAOPATRZENIA, 

TEL. 405-39. 
·~QQQ~~~QQQQQQQQQQQQ~ 

OBWIESZCZENIE 
O LICVT ACJI NIERUCHOMO~CI 

Km 824/73 Komornik Sątlu Powiatowego w Sie­
radzu. mający kancelarię w Sieradzu przy ul. 
XX-1.ecia PRL nr 4, na podstawie art. 953 kpc 
podaJe do publicznej wiadomości, 7,e w dniu 
12 września 1974 roku o godz. 12 w Sądzie Pq-. 
wiatowym w Sieradzu odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu nieruchomości we 
wsi Stawiszcze, pow. sieradzkiego, stanowiąc•.>j 
gospodarstwo rolne o obszarze 1 ha z zabucfo­
waniami, należące do Alfreda Kurczews!.:!ee;o 
i jego żony Franciszki Korbaczyńskiej - Ku.r­
czewskiej. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zl 90.244. Cena wywołania wynosi ił 
67.68.3. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zl 9.025. 

1410-k 

"PRZETARG 
Lódzkie Zakłady Obuwia Gumowego „Stomil" 
w Łodzi ogłaszają przetarg nieograniczony n:t 
rozbiórkę i sprzedaż materiałów pochodzi'jcych 
z rozbiórki niżej wymien ionych budynków 1 u­
rządzeń znajdujących się na terenie posesji 
przy ul. Limanowskiego 156: 
- budynku administracyjnego o kub. 5.807 m 

sześc. trzykondygnacyjnego, murowanego 
z dachem o konstrukcji drewnianej krytej 
papą, 

- budynku przemysłowego o kub. 952 m sze~c„ 
parterowego murowanego z dachem o kon­
strukcji drewnianej. kr ytej papą. 

W. w. obiekty udostępnione do rozbiórki będą 
od dn ia 15 września 1974 roku. Wywoławczy 
termin zakończen ia rozbiórki oraz oczysz:?.enia 
terenu do dnia 15 listopada 1974 roku. Oferen­
ci zgla.szający gotiowość rozbiórki, winni złożyć 
ofertę w sekretariacie przedsiębiorstwa pok 414 
oraz wpłacić wadium w kwocie LOOO zł. w ka· 
sie przedsiębiorstwa, pok. 515 do dnia 20 sier­
pnia 1974 roku. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 22 sierpnia 1974 roku o godz. 9 w 
pokoju nr 408. Zainteresowani mogą osobiście 
uczestniczyć w przetargu. Obowiązujące druki 
ofert i szczegół-0we informacje otrzymać można 
w dziale mechanicznym przedsiębiorstwa co~ 
dzienn ie w godz. 7.30 - 10. Obiekty przezna­
czone do rozbiórki oglądać można od dnia 12 
sierpnia br. w godz. 8 - 10 we wtorki i p ' ątki. 
Przedsięb iorstwo zastrzega sobie prawo wyoo­
ru oferenta, względnie unieważnienia przetar­
gu. 1313-k 
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(Redaguje HENRYK CISKI) 

Algebraf 
Poszczególne kwadraciki zastąpić 

nalei:y odpowiednla1i cytrami i wy­
konać ws~azane działania arytme­
tyczne. Jednakowvm kwadracikom 
0dpowTadają te same cyfry. 

Rozwiazania (przynajmniej dwóch 
zadań) nadsyłać należy w terminie 
7-dniowym pod adresem naszej re­
dakcji z dopiskiem na kopertach­
kartach „Rozkosze łamania głowy 

nr 69''. 

Arytmograf 

Odgadnąć nalety znacrenle poda­
nych poniżej wyrazów, liczby zastą­
pić literami, a tp L kolei przenieść 

do odpowiednich oól diagramu Pa­
miętać należy, ;ż Jednakowym licz­
bom odpowladaja te same litery. 
Czytając rzedaml poziomo otl"Zyma­
my znaną sentencję, 

ZNACZENIE WYRAZOW: 
1. Jeśliś taki. szczerze wstydt sle 

- 1-2-3-4-2-5. 
2. Wizyta połączona z ucztą 

4-6-7-8~9-10-2. 
3. Smarkacz. nlepowai.ny miodzie- _

1 

niec - 8-11-12-13-14-15-16-17. 

„Rozkoszy łamania głowy" 

KRZYŻÓWKA SYLABO\VA 
POZIOMO; patyna. Panama. Japon-

ka, Kali. czako. l}eza. waga. hala. 
tajga, aramata. lirogon. malunek. 

PlONOWO: pacynka. naja, paka, 
Matejko. ponton. libela. czagatai. 
halali. słoma gatunek. ar~on, tama. 

ILE RÓŻNIC? 
Te dwa na pozór jednakowe rY-

s1rnki różniły się międzv sobą 15 
drobnymi szczellółaml. 

REBUS 
„Czytam książki" 
NAGRODY ksiażkowe w'losowall: 

Andrzej Juszczak, Lódź. ul. Kossa­
ka 15, Roman Oleksiński. Piotrków 
Tryb„ ul. Nlecala 8. Regina Kamiń­
ska, Lódź. ul. Północna 53. Stanlsla­
wa lglicka, Skierniewice, ul. Sien­
kiewicza 8 i Stanisław Ullowlcz. 
Lódż. ul. Kilińskie110 75. 

Nagrody są dn odebrania w sekre­
tariacie naszej redakcji. ul. Piotr­
kowska 96, Ili p, w godz. od 10 do 
16. Czytelnikom zamiejscowym wy­
ślemy je pocztą. 

Min'ikrzyżówka 
POZIOMO: &. Jaszczurka z grzebie­

niem, 7. Drapieżna ryba słodkowod­
na, 8. Mnich buddyjski. 9. Potocz-
na nazwa zaworu. 

PIONOWO: 1. Nasze Togliatti, 2. 
Dziwnv jest wg Niemena, 3. Obecnie 
Je mamy. 4. Niebiesko-rdzawy pta­
szek z rzędu kraskowatych, 5. O­
wad do kolekcji. 

.(69) R A D I O 
!!OBOT~ 10 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.03 .,Accelerando" 
znaczy coraz szybciej. 10.30 Lato z 
radiem.· 11.50 Nie tylko dla kierow­
ców. 12.05 Z kraju 1 ze śwlata. 12.20 
Cl1wila mu7.vki 12 25 Pilka nożna w 
piosence. 12.40 Koncert życzeń. 13.00 
Muzyka ludowa. 13.15 Rolniczy kwa­
drans. 13.30 Raz na beatowo u.oo 
Ze świata ~aukl. 14.05 So<>tkanie z 
piosenki\. 14.30 SDOrt to zdrowie. 
H.35 Wakacje z muzyką. 15.00 \Vlad. 
15.l>li List:v 1 Polskl 15.JO Muzyka i 
poezja. 16.00 Wiad. 16.10 z DOiskiej 
fonoteki. 16 30 Podróże .nuzyczne. 
17 .OO Radiokurier - magazyn, 18.00 
Muzyką I aktualności. 18.25 Non stop 
przebojów. 19.00 I wvdanie dzienni­
ka 19.15 FPstiwaJowe piosenki. 19.45 
Kupić, nie kupić. posłuchać warto. 
20.00 Pro~ram z dvwanikiem. 21.lra 
Ich pierwszy orzebój„ 21.30 Kro­
nika SPortowa. 21.43 T. Monk -
pianista samotny. 22.00 IT wydanie 
d7.iennika. 22.15 Ballady. 22.:lil Sobot­
nia dyskoteka - cz. I. 23.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

8.30 Wlad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka sp<>d strzechy. 9.00 
Chór PR we Wrocławiu. 9.2<1 Bez­
pieczeń~two na jezdni zależy od nas 
samych. 9.30 Jazz 9.40 C. Saint­
Saens: Koncert wiolonczelowy. 10.00 
Teatr PR „Pieć· na piątą'' - słuch. 

10.50 Muzyka. li.Of' R. Strauss: 
„Metamorfozy". 11.30 Wiad 11.35 
R<>dzice a d.Ziecko. 11.40 Melodie ślą­
skie. 12.05 (L) Komunjkaty 12.10 
(L) Głos Ziemi Lódzkiej - maga­
zyn. 12.25 (L) Czytanie klasyków -
montaż lit. 13 oo Wakacie z muzy­
ką. 1~.:W Wiad. 13.35 „Dowód tożsa­
mości" - opow. 13.55 Mlnlprzegląd. 
14.00 Więcej, lepiej , taniej. 14.15 
Rep. literacki „30 lat przebiegło w 
skok". 14.35 z muz:vk! baroku. 15.00 
Radioferie. 15.40 Muzyka Ekwadoru. 
15.50 Przegląd cza~ooism 16 OO „Cza­
ta" - magazyn wojskowy. 16.15 Mu 
zyka baletowa 16 45 IL) Akt. łódz­
kie. 17 OO „Kwiat oaprocl był pod 

. reką" - recenzja. 17.20 (L) Pr. mo­
no I stereo - Ton I test. 17.23 (L) 
Stereo-rtysk 18.10 (Ll „Noce w o­
gtodzie Hiszpanii" muz. lud. 
18.30 Echa dnia 18.40 Radiolatarnia, 
czyli przewodnik popularno-nauko-
wy. 19.00-21.30 (Ll Muzyczny wieczór 
stereofoniczny. 19.00 Z twórczo­
ści L. Berio 19.15 31 lekcja jęz. ang. 
19.30 Matysiak0wie - O<ic, 2<1.00 ze 
świata opery 20 30 Notatnik kultu­
ralny. 20.40 Kącik starej plytY. 21.00 
Wesoły Kramik nr 83, 21.15 Instru­
mentalne komPozvcje. ~1.30 Z kra­
ju ! ze ~wiata 2Li0 Wiad. sport. 
21.55 Z albumu kolekcjonera muzyki. 
22.~o Ze•oół Dziewiątka. 23.00 Sere-

k 
nady I divertimenta, 23.30 Wiad. 

Przypatrzcie się uważnie rysun o- i 
wi, ·a następnie możliwie lak naj- I PROGRAM lll 
szybciej spróbujcie pollczyć ile r . 
kwiatów ma lewe a !le prawe drze- J 12.05 Z kraju I ze świata. 12.20 
wo ' Chwila muzyki. 12.25 za kierownicą. 

• 13.00 Na krakowskiej anteoie. ,15.00 
(opr, w. Lubnar _ Zgierz) Ekspresem przez świat. 15.10. Dysko-

! teka p<>d ~ru~za. 15 30 90 mmut na 

----------------- godzinę - aud 16.30 Muzyka filmo­
wa. 16.45 Nasi rok 74. 17.00 Eks-
presem oriez świat. 17.05 „Cz!owiek 
podziemny" - odc. 17.15 Kiermasz 
płyt. 17.40 Studzianki - 10 sieronia 
- aud. 18.05 Polski jaz.z. IR.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.4-5 Cesar 

Gór11 Izerskie. Mapa 
PPWK 1974 r„ zł 10.-

łur11styez:na 

Beskid Wysoki. Mapa tUl'l/st11czna. 
PPWK 1974 r„ zł 10,-

Plan Bielska Białej, PPWK 1974 r„ 
%1 10,-

Franck - „~ Djlns" - poemat kon. 21.30 Spacerkiem po Par:vtu; 
symfoniczny. 19.00 Ekspresem przez 21.50 Opera tyeodnla - G. Verd i -
świat. 19.05-23.00 zapraszamy do „Attyla". •2.00 Fakty dnia. 22.08 
Tó.ikl. 19.05 Aktualności nie tvlko Gwiazda siedm iu \\·ieczorów - Ze­
muzyczne 19.20 Ksiażka tygortnia. spół Deep Purple. 22.15 „Benlow~ki" 
19.~5 Muzyczna poczta UKF. 20.00 - odc. 22.45 Aktualności nie tylko 
Odoowledzl z różnych szuflad. 20.15 muzyczne. 23.00 Wiersze z różnych 
Korowód tan~zny, 21.10 Fotoplasti- <tron świata. 

SOBOTA - 10 SIERPXIA 1974 R. 

PROGRAM I 
9.00 Poranek TV Najmłod•zvch . 10.05 „szatnia pełna króllków" -

film fab. prod. wc:g. 16.05 Program T proponuje. 16.30 Dzienryik. l~ •o 
Transmisja 7 miedzypaństwoweeo meczu w płvwaniu kob 'et Pol­
ska - Francja. 17.20 Telpw~ri~c,ie . 17.45 „Lowc:v pr7eszlości" - film 
dok. prod. USA. tn.30 PEGAZ. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni1or. 20.20 
„Szatnia oelna królików" - film fab. nroc1. we'!. 21.40 Dzien'lik. 
22.00 Wiadomo~<'i soortowe. 22.15 „Na estradach świata" - wioski 
program rozrywkowy. 

PROGRAl\f IJ 

17.50 Spotkanie z Janem. 18.20 Powroty - rep. filmowy. 18.40 Ma­
ła encyklooediR zwie„at - odc. ot „Genard". rn .20 Dobn'lor. 10 10 
M<>'lltor. 20.20 Z cvklu: z klRsyki humoru - ,Co zrobić 7 wieżą 
E iff! 'l". 21.n.; 24 eod7.inv. 21.1~ „Smntno bvlobv be1 nio•!'nki" 
program TV CSRS. 22.10 „Cud'• - film tab. prod. jugosłowiańskiej . 

NIEDZIELA - li SIERPNIA 197ł R. 

PROGRAM I 
7.50 TV Technikum Rolnicze. R.;;o Nowoqr.esno~ć w domu 1 za11•0-

dzie. 9.10 Biel! po zdrowie. 9.30 „Flallada husarska" - film fab. 
prod. rad?. 11.00 Ex libris. 11.10 „r,owl<"k'e" - film folklorvstvr7nv. 
11.~3 „Teleteka melomana''. 12.00 D1iennilt . 1?.20 z <""klu: N~ chton­
ski rozum. 12.50 W stRrvm kinie - .. P•rvt śol" - film arch. 13 _50 
Nie tvlko dla oań . . 14.20 LosowRnie Tl'>to-T.oli;,a. 1•.3!1 z cvk!u: Nau­
ka Pnlska w 30-le<"iu. 14.!<~ TP1Ptnrniel m'Pnzv ren•P7.l'nt•r1ami 
Uniw„rsvtf"t·u .T>1<!iP1loń~kie.:o 1 llnl•vPr,vtPtu lm. Karola w Pradze. 
1~ . 55 "F;c::tr~dA Poetvcka - .Tuli11c::7 ~'()'\~aC'ld - .. tTc::l'"'\n'p"i"'"''a. 11 ·~ 11:; 
Kot'lr:Prt 'ortP.n1RnO\\TV A-c:t11r Fr-:.11~io;;7k~ [.i~7t~ ąr:i \Vitolrl 1\lf~lrn­

żvńskl. lR.30 Po,taw s'e niP za,taw <ie. 11.2:; Rl"fle1<S1e ohywatel­
~Lr;e. 17.40 5nrawo7dawr1v mArt!ł7Vn sporto\l;', •. 19.1; DnłJrAl"'lf'>"'. 10 'H'I 
n„i~'111i1c. '0.2n . . P~r"·~1·p:l f-':łkc::f>wl<~" - Odi"". TH _ film o;;ervinv n"'r')<1, 
fran~. •l. In „AC'h 1"P<ti\\·a1. FMtiwal" - reż. 1 real. TV - M. Ligę­
za. 21.50 Informacyjny maea7'"' <nnrtowv. 

PROGRAM II 
· H.30 Magazyn lotniczy. 13.00 „Tatrzańska Jesień". ·15.30 z bratn ich 
anten. 16.00 „P. Romek show - czyli zagubiony•• - spotkanie z Ro­
manem Klosowskim. 16.45 Swial, obyczaje. polityka. 17.15 Eknn 
\\'spomnleń - „Prawdzie w ocz:v" - film fab. prod. polskiej. 19.15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik . 20.20 Koncert dla jednej Pani - program 
prowadzi Joanna Rawik, 20.45 Sam na sam z Adamem Hanuszkle­
wicze!n· 21.ł::O żvw?tY pań sławnych - „Miłość pani Gabrieii 1 • 

rez. H. D:ygalsk1, wykonawcy: A. Raciszówna. K. Kalczvński 
S. Pawłowski, J. Zakrzeń5lti, K. Meres, G. Nehrebecki, J. Kamas: 

PONIEDZIALEK - 12 SIERPNIA 197ł R. 

PROGRAM I 
16;15 _Oferty. 16.30 Dzi~nnik . 16.40 Echo stadionu. 17.05. TELEFERIE. 

18.la Film krótkometrazowy - „Karczmy j zajazdy" - prod. poi. 
18.30 Muzyka staropolska. 18.45 Film krótkometrażowy. 19.00 „Uro­
da w1elk1ch stawów" - rep. filmowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Teatr Telewizji - G. Hauptman - „Przed zachodem sloń­
ca". Reż. J. Słotwiński. 21.55 Sprawozdanie z mistrzostw Europy 
w tems1e. 22.25 „Przed kamerą kameralnie" - Zygmunt Hobot spie­
wa ballady. 22.45 Dziennik. 

PROGRAM li 
17.45 Program Il proponuje. 17.55 Wędrówki po Polsce - Wakacje 

na trawie. 18.25 Sport u sąsiadów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.20 Z cyklu: W kręgu kultur i obyczajów - !siam. 21.25 Bu'""-r· 
ska. muzyka_ ludowa. 21.45 24 godziny. 21.55 „Kolumbowie" _ 0, I n 
- film seryJny TVP. 

'\'\"1011.E'lt - 13 SlEltPNIA 197' lt, 

PROGRAl\t I 
10.05 „Moje tycie" - odc. II - film fab. prod. radz. 11.10 „Pa­

ry~ka _taksówka" - odc. III film seryjny prod. franc. 18 05 
Dz1en111k. 16.15 „Ukryte światło" - film fab. prod. czechosł. 17:45 
Dla młodzieży - „Sposób na lato". 18 15 Film krótkometrażowy 
18.35 Smak chłe_ba. 19.20. Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Moj~ ży~ 
cie - odc. Il film seryinv prod. radz. 21.25 Wiadomości sportowe. 
21.35 IN_TERSTUDIO. 22.05 Kwiaty Polskie. Reż. s. l\Iroczkow•kl 
23.00 Dziennik. • ' 
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PROGRAl\f Il 

lT.10 Polski Film Dokumentalny. 18.20 Teatr TV - Adam Mickle­
V.1.cz -:- „Pan 1'adeusz" - „Zamek" - adaplac.1a J reżyseria A. Ha­
nuszkiewicz. 19.20 Dobranor. 19.30 Dziennik. 20.20 Zapraszamy na 
wtorek - Anna German. 21.00 Przestrzeń 1 kształt. 21.30 „Niedzie­
la Barabasza" - nowela filmowa TVP. 21.55 24 godziny. R. JAWOROWSKI I J, SALECKI 

Telefonował dwukrotme do te§cla. Nikt Jednak nle podnosił 
słuchawki. Zdesperowany. mając w pamięci l(roźby Downaro­
wej, która domagała się natychmiastowego zwrotu pożyczki, 

z naciskiem podkreślała. że następnego dnia rano przekaże 
sprawę w ręce adwokata, albo wprost pójdzie do milicji. Chy­
liński postanowił pojechać do Downarowej, przekonać ją, że 
tylko zbieg okoliczn'>ści uniemożliwia mu oddanie pieniędzy. 
Chciał prosić o krótką prolongatę terminu. 

- „.teść jest kutwa, dusi pieniądze, ale gdybym mu powie­
dział, że grozi mi więzienie, ze względu nawet nie na mnie 
ale na córkę, to jest moją żonę, dałby mi pien.iądze. On siedzi 
na forsie. zawsze ma gotówkę w domu„. - tłumaczy! „le­
karz". 

- Więc pojechał pan do mieszkania Downarowej„. 
- Tak. Autobusem, bo moja „Syrenka" była w remoncie. 
- I co dalej? 
- Wysiadłem na końcowym przystanku, poszedłem skrótem, 

Bylem u Downarowej kilkanaście razy, znałem trasę. Rzeczy­
wiście o ile pamiętam, szla przede mną jakaś kobieta.„ Skre­
citem w pewnym momencie, otworzyłem furtkę, zapukałem do 
drzwi. Raz, drugi, trzeci. Nikt' nie otwierał. Pomyślałem, że 
może gdzieś wyszła. Nawet czekałem ze dwadzieścia minut 
przed ogródkiem. Ale Downarowa nie wracala. 

Wkrótce po tej rozmowie :z.naleziono kosz. Duży wiklinowy 
kosz, w którym znajdował się tulów kobiety pozbawiony rąk 
i nóg. Oczywiście daleko posunięty rozkład. Ale identyfikacja 
nie nastręczyła większych trudności. Choćby ze względu na 
nietypowość.„ 

Makabrycznego odkirycia dokona! przypadkowo jeden z węd­
karzy, który wybrał się na połów w pobliżu mostu na Wiśle. 
Szukając dogodnego stanowiska z.auważył kosz wpół zanurzo­
ny w wodzie. Uchyli! zaintrygowany wieka, a to co ujrz.al: 
wewnątrz przyprawiło go nieomal o atak serca.~ 
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- Podobno, jak przyleciał na posterunek sam wyglądał, jak­
by wstal dopiero co z grobu. Nasi nawet nie bardzo chcieli 
mu wierzyć z początku. Jegomość znany jest w okolicy jako 
ten, który nigdy nie wylewa za kołnierz. I nie tyle jego sio­
wa, co wyglad, przekonały, że jednak sprawa jes·t poważna„. 

- opowiadał jeden z milicjantów Puchackiemu. 
- Gdzie teraz są zwłoki? 
- Przywieźli je do Zakładu Me<lycyny Są<loweJ. 
- A kosz? 
- Jest już w Centralnym Laboratorium.„ Wszystkie dane 

zostaną wam przekazane bezpośrednio„. 
Puchacki odmeldowal się. I znów przybylo jedno ogniwo do 

łańcucha zdarzeń i faktów. Znów doszedł nowy dowód rzeczo­
wy. I tylko morderca pozostawał dalej w cieniu. Bo mimo 
wszystko porucznik Krzysztor Puchacki miał powa.żne wątpli­
wości co do winy Edwarda Chylińskiego. 
Już siedząc u siebie zaczął rozmyślać. Kosz znaleziono 

pod Modlinem. Nie ma wątpliwości. że został wywieziony z 
Warszawy. Czym? Przecież nie „syrenką" Chylińskiego. która 
byla na stacji TOS. A jeśli nie •. syrenką", to musiał być ja­
kiś inny samochód. ,.Sprawdzić wszystkie taksówki bagażo­
~ve" zanotowaJ Pucharki. I cóż stąd? Na ślepo można przy­
Jać zakład . że nikt z taksówkarzy nie wiózł kosza. Czyżby 
Chyliński mówił prawdę o samochodzie czekaiacym na Downa­
rową? Samochodzie przypominająC'ym lub będącym „wartbur­
giem-combi''? Czy to ten wóz posłużyl mordercy do przewie­
zienia tulowia? 

Trzeba szukać samochodu, zdecydował Puchacki. Combi - ta­
kich wozów jest coraz więcej. Wartburg. Warszawa, skoda. fiat, 
trabant, nie mówiąc już o innych. nietypowych na polskich 
drogach. Drogówkę czekała ciężka robota„. 

W kilka godzin po znalezieniu zwłok Lizy, Redla.ka dogonił 
pilny telefon z Warszawy Dzwoniła Ewa. 

- Zgłosił się Wolski. Powiedział. że chce widzieć ~ię z tym 
oficerem, który przesluchiwal go w sprawie afery dPwizowej. 
Ale tylko z tym„. A wiesz, że z Wolskim rozmawiał Jurek„. 
Więc co mam robió? . 

- Jurek zostanie tu, w Szczecinie. Niech trzyma rękę na 
pulsie. Ja - kapitan przełknął ślinę - muszę jak najszybciej 
złożyć osobisty meldunek. Rogatce. Z tym samobójstwem spra­
wa zaczyna się gmatwać. Liza zostawiła list. Był wetknięty w 
jedną z książek. Coś w rodzaju klasyczneg-0 oświadczenia sa­
mobójczyni. Ale major szczecińskiej komendy, który prowadzi 
śledztwo, ma różne wą~p!iwości. Potwierdzają je wyniki sekcji. 
To nie wygląda na samobójstwo. Mówił mi o zadzierżgnięc1u. 
Są podobno charakterystyczne bruzdy na szyi.„ Szczegóły ·opo­
wiem ci w Warszawie. Zaproś Wolskiego na rozmowę jutro ra­
no. 

Tak więc Lubacz został w Szczecinie, a Redlak następnego 
dnia spotka! się z Ewą w centrali. 

- Wolski już czeka w biurze przepustek - powiedziala. 
- Dobrze. Zadzwoń, chcę z nim mówić natychmiast. 
Pomocnik kucharza wszedł rozglądając się bojaźliwie dokoła. 

Nie widząc znajomej twar.zy Lubacza zrobil ruch, jakby chciał 
się C1Jfnąć. 
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SRODA - U SIERPNIA 1974 R. 

PROGRAM l 
10.00 „Bunt" - film fab. prod. jap. 16.30 Dziennik. 16.40 „Portret 

muzyczny miasta" - Ostrów Wielkopolskl. 17.10 Losowanie MaleE[o 
Lotka. _17.20 „Lunapark" - reportaż 17.45 Gra zespół .,Old Timer<i''. 
18.05 F1hn krótkometrażowy. 18.30 z cyklu: Zodiak - „Pod zna­
kiem lwa". 19.15 Te!ereklama. 19.20 Dobranoc. 19.~0 Dziennik. 2n.20 
„Bunt" - film fab. prod. Jap. 22.20 Wiadomości sportowe. 22.35 Bez 
togi. 23.15 Dziennik. · 

PROGRAlU II 
17.25 Swiat w kamerze naszych reporterów. 18.25 Estrada Poeh·c­

ka - „Kantyczka wołania pełna" - wiersze Tadeusza Gajce
0

g>:>, 
wykonawcy: A. Chodakowska, M. Umer. P. Fronczewski I A. Nar­
delli. 18.!iO Nowiny muzycznej oficyny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Informator Turystyczny. 20.50 Kwiaty dla Kołobrzegu -
Koncert piosenkarski. 21.50 24 godziny. 

CZWARTEK - 15 SIERPNIA 197ł R, 

PROGRAM I 
9.00 Poranek TV Najmfodszych. 10.05 „Doktor Halsz" - film .;fab. 

prod. węg. 16.30 Dziennik. 16.40 „w dmu Imienin - MARll" - sce­
nariusz i prowadzenie - J. Rostocka 17.05 TELEFERlE 18.15 l"ilm 
krótkometrażowy. 18.35 Poligon. 19.05 TEST. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 ,.czworobok" - program public. kulturalnej. 22.20 
Z cyklu: „ZaśplewaJmy to jeszcze raz" - film prod. TVP. 22.óO 
Dziennik. 23.05 Wiadomości sportowe i kronika mistrzostw św;ata 
w kolarstwie. 23.30 Magazyn. 

PROGRAM II 
17.40 „Vendetta" - polskl film animowany. 17.50 „Limanowa 

ezyli Jak zwabić turystę" - program public. 18.20 Dziecko w świe­
cie dorosłycl1. 18.50 Kwartet sm yczkowy Witolda Lutosławskiego. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Kalejdoskop sportowy. 20.~5 
Egzamin dojrzałości - rep. filmowy. 20.50 Znane i nieznane - pro­
gram rozr;•w!<0wy. 21.25 24 godziny. 21.35 Koncert na różnvch in· 
strumentach. 22.05 Czym żyje świat - program publicystyczny. 

PIĄTEK - 16 SIERPNIA 1974 R. 

PROGRAM I 
10.00 z seril: „Janosik" - odc. IV - film tab. prod. TVP. 10.45 

„Maki Isyk Kulia" - film fab. prod. radz. 16.30 Dziennik. 16.40 
Wycho,~anle fizyczne receptą na zdrowie. 17.05 Studio Wakacyjne 
Telew1z11 Młodych. 17.40 „Hasior w studio" - rep. 17.55 Klub Mi-
2ośników Sztuki - pt. „30 lat polskiego mu7ealnictwa". 18.25 Film 
krótkometrażowy. 18.45 „Zmagania z Bałtvlclem" - proj?ram po­
pularno-naukowy„ 19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.20 z 5erli: „Ja­
nosik" - odc. IV - film seryjny prod. TVP. 21.05 Panorama . .21.45 
Teatr TV - Aleksander Wampilow - „Starszy syn". Reż . . T. Brat­
kowski. 23.00 Dziennik. 23.15 WiadomośCj sportowe i kronika mi­
strzostw świata w kolarstwie torowym. 

PROGRAM IJ 
17.25 Lato nad Bosforem - rep. t1lmowy. 17.40 „Małżeństwo z roz­

sądku" - odc. III - sensacyjny mm serrjny prod. czechosłowac­
kiej. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Ziemia wydarta mor7.u". 
20.50 TEST. 21.05 24 godziny. 21.15 Ekran wspomn'.eń - „Wyrok" -
tilm fab. prod. pol~kiej, 
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